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Jak już telegraficznie doniosłem, dn. 31 stycznia 
kr. o godzinie 7-ej rano rozpoczęły- wojska Koalicji 
zajmowanie Górnego Śląska. Stanowią je dotąa wy­
łącznie wcjsKa francuskie, gdyż włoskie, wskutek 
strajku we Włoszech, nie zdołały i rzyby& nr czas. 
Okupacja rozpoczęła się od powiatu pszczyńskiego, 
od strony Dziedzic. O godz. JO rano wkroczyli Frań- 
Utzi do Pszczyny. Przybycie ich było nagłe i niespo 
d?iewane, gdyż wskutek odroczenia okupacji z  dnia 
% .st\cznia i um yślnych  głosów prasy niemieckiej, że 
odroczenie potrwa jeszcze dłużej i kto wie, czy oku­
pacja wogóle nastąpi wobec nieprzysłania wojsk® an­
gielskiego — sądzono, iż istotnie okupacja odwlecze 
*>ię na niewiadomy czas. To też, kiedy gruchnęła 
wieść, zc v ojska tniem y naprawdę już przybyły, a 
szczególnie, że zjawili się Francuzi radość n isk ie ' lud­
ności nie miała granic. Z najcHszycu wsi zbiegała się 
do m iast i ku torom kolejoy ym , którymi przejeżdżali, 
ażeby ich radośnie powitać.. Lud wiejski z powiatu 
Pszczyńskiego i rybnickiego, który w c; asie powsta­
nia najwięcej ucierpiał, noprostu po rękach Francu­
zów całow ał za oswobodzenie z  \viekov ej m>woli nie­
mieckiej.1 . . ..

W wód Francuzów znajduje się Kilku Polaków z 
Francji jako tlómacze, nadto niektórzy Francuzi sam' 
mówią po polsku, gdyż są to byli jeńcy francuscy, 
którzy umieszczeni byk na robotach w Pozmmskiem 
lub na kląsku i nauczyli się po półsnu. Ci się ponoć 
na ccliotnka zgłosili do wojska okupacyjnego. To też 
kiedy Niemcy spostrzegli, że Francuzi rozmawia! z 
Polakami po polsku, uderzyli na alarm w gazetach, 
że to wojski polskie w mundurach francuskich, zaj­
mują Śląsk. — i że wobco tego Traktat Pokojowy Jest 
nieważny i wojska niemieckie będą musiały wrócić 
ną G. Śląsk. Ale już na drugi dzień, na rczkaz komen­
dy wojsk okupacyjnych, musiały pisma niemieckie tę 
wiadomość odwołać.

Wogóle daje się zauważyć wszędzie szczerą tff 
dość Polaków i bezgraniczną wściekłość Niemców. 
Pod wpływem agitacji hakatystów doszedł szał wście-

) kłości u Niemców tak daleko, że czynnie znieważono 
oficerów i żołnierzy frant Tsktch. Miało to miejsce w: 
Katowicach i w Gliwicach, szczególnie w te1 ostatniej 
miejscowości powitali Niemcy Francuzów rykiem, o- 
tclgami i obrzuceniem ich kamieniami i flaszkami. 
S an  komenderujący generał dywizji Grarier został 
ciężko skaleczony w głowę butelką. Ta obecność bu­
telek wypróżnionych wskazuj-' wyraźnie jakim spo­
sobem podniecano nienawiść do Francuzów-. I Niemcy 
nie mogli też sobie niczetn Innem Więcek zaszkodzić, 
jak tjon napadem na. wojska okupacyjne i skalecze­
niem generała francuskiego. Policja niemiecka, którą 
dotychczas : ozostała na swych stanowiskach i mimo 
rozkazu oficerów francuskich nie przcsŁKodziła de­
monstracjom antykoakcyjnym, przypatrując s R im  
biernie i z zadowoleniem, będzie musiała być stano­
wczo usunięta. Taksamo nurmistrz Gliwic Mtothe, 
który podburzał Niemców- prży odejściu wojsk niemie­
ckich- będzie musiał być -wciągnięty do odpowiedzial­
ności za te demonstracje. Komendy okupacyjne przy­
stąpiły już też do wzięcia zakłauników niemieckich, 
którzy odpowiadać będą sweni głowami za bezpie­
czeństwo życia wojsk okupacyjnych.

. Wściekłość Niemców nic ciotyczy specjalnie Fran­
cuzów-, be i w obec oficerów angielskich zachowują 
się wyzywająco. Kiedy w Katowicach pewien, oficer 
angielski wyszedł z kawiarni, krzyfenęła na mego 
grupka Niemców-: „Cała Ententa i Polacy +o świnie, 
hoch Deulschland!“ Na to Anglik odwrócił się do nieb 
i pogroziw-szy im łaską, zayow^dział po niemiecku: 
„My was już poskromimy!",.’Okropnie to oświadczę 
nie Anglika oburzyło bakatys-yczną „Kattowitzer Zig*‘ 
która wyraziła ubolewanie, że to Anglik tak zapo­
wiedział!

Prasa polska powitała pizybyeie wojsk koalicyj­
nych specjalnymi wstępnymi artykułami. I ,ak kato­
wicka „Gazeta Ludowa" pisze między innemi: „Na­
reszcie wabiła dla nas owa tak bardzo upragniom 
gadzina wyzw-olenia z pod ucisku władz niemieckich 
i militaryzmu pruskiego. Niezrównana radość roapio- 
ra nasze serca. Wybiła dk  nas godzina politycznej 
wolności. Wojska koalicyjnego tetent i miarowe kroki 
rozlegają się pc ziemi górnośląskiej, ziemi naszej, zie­
mi Piastowej.

Witamy Was z uczuciem najwyższej radości, żoł­
nierze zwycięskiej Koalicji, którzy czuwać będz!ech, 
ażeby cbytry Niemiec nie szkodził nam w prący za 
przyłączeniem Górnego Siąska do naszej Ojczyzny—  
Polski, do1 której tak bardzo <.ęsknimy Odwiecznie 
polska dzielnica Piastowa wita Was jako tych, któ­
rzy zdejmujecie z rąk naszych kajdany^a z szyji obro

źę ciężkiej niewoli pińskiej. Niech żyje wojsko koali­
cji!“

Gliwicki narodu>wy: „Sztandar Polski" pisze: „Go­
ręcej serce pragnąć nie może, jąk my Polacy na Gór­
nym Cląsku p; agnęliśmy, by nam wybiła wreszcie 
godzina wolności i połączenia się z Oj- zyzną naszą, 
Polską. Obecnie zbliża się ta godzina, a jako jej zwia­
stunowie przybywają do nas wojska Koalicji, by dać 
n;u i możność w swobodzie i po sprawiedliwości przez 
głosowanie objawić całemu światu niezłomna naszą 
wolę.

p M m  seraecznie wojska Koalicji, a Szczególni* 
żołnierza francuskiego. Witamy go jako przedstawi­
ciela tegh narodu, z którym naród polski łączy przy­
jaźń przez wtoki uświęcona., witamy żołnierzy fran­
cuskich jako synów tej Francji, na której jeden i >en 
sam wróg jedne i te same zbrodnie, co na Polsce po­
pełniał, witamy żołnierza francuskiego jako wzór pa­
triotyzmu i poświęcenia dla Ojczyzny, witamy gc jako 
reprezentanta rycerskich crót wielkiego narodu fran­
cuskiego. Witamy wojska koalicyjne jako przyjació* 
i sprzymierzeńców Polski i narodu polskiego

Podobnemi słowami powitały wojska koalicy jne 
inne polskie gazety, jak -Gazeta Opolska", „Nowiny" 
opotokie, katowicki „Polak", organ narcdovregó stron­
nictwa robotników i katowicka socjalistyczni- .Gazeta 
Robotnicza". Jedynie tylko organy Naptoralskicgo: 
„Katolik", ..Dziennik śląski", „Kurjer Śląski", ,Głos 
Śląski" i Nowiny Raciborskie nie zamieściły, cc 
jest charakieiystyczne, żadnego- powitalnego artyku­
łu, ograniczyły się tylko do podawania wiadomość 
o postępującej okupacji i różnych przy tem objawach 
ze ' strony polskiej i niemieckiej. Widać, źe Napiera!- 
ski v swej polityce jest konsekw aitny! Gazety nie­
mieckie nawoływały' i nawołują Niemców - do prze­
trwania, bo „niedługo niewola się skończy"! Związek 
„patriotycznych" niemieckich kobiet uznał za stoso­
wne wyoać odezwę do niemieckie]’ żon, matek i dzie­
wcząt, by strzegły „cnoty niemieckiej" przed woj­
skami wrogiem!!

Narazie sprawują rządy na G Śląsku wojska Koa­
licji, które do 10 hm. obsadzić nu Ją cały obszar ple­
biscytowy. Dotychczasowe władze niemieckie aami- 
nistiacjjne zostały na miejscu, podlegają one jednak 
D-twu okupacyjnemu. Po przybyciu koalicyjnej Ko­
misji plebiscytowe! na G. Śląsk, cć nastąpi dnia 10 bm. 
obejmie ona całą władzę i zadecyduje o istnieniu lub 
usunięciu dotychczasowych władz niemieckich. Szcze­
góły zarządzeń na czas plebiscytu zawierają poniżs ze 
przepisy układu polsko-niemieckiego, zawartego w 
Paryżu --- w obecności przedstawicieli Komisji ple-

E j b s n f j a .
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Fenicjanie, iak wiadomo, wylądowali na zaclio 
dnich wybrzeżach Morza śródziemnego i poz*kładJ: 
kclonje, przedewszj stkiem zaś w dzisiejszej Marsylii. 
JeżsH wspominam o tom, to dlatego, żc wpływ ieh 
wiele zaważył na szali rozwo-ju cywilizacj.. W dzie 
dzłńife rolnictwa wprowadzili upiawę wurnic i oli- 
wek, zaś w sferze intelektualnej rozpowszechnił1 vż 
do brzegów Renu, pismo i alfabet greekk

Cełtc-wie, albo Gallowie, którzy zajęli zwolna ca­
łą ualię, przybyli z Europy śiodkówej. O Ich w< 
drówkach z Zachodu na Wschód wspomina lui histo­
ria. z V, w. przed Chrystusem. Skierowali się n>. - 
Pierw w stronę Oceanu i zająwszy lliszpanję, p|osu 
wali się stamtąd wt dolinę Rodanu i d t VToch.

Rzymianie przybywszy na podbój, znaltóli 
Celtów  ̂ zmieszanych do pewnego stornia z Iberami i 
Figury jeżykami. Opinja wyrażóua przez Rzymian o 
tych plemionach nie jest zbyt pochlebna. ł*two w  niej 
jednak odszukać rysy charakteryzujące nas? tempe­
rament narodowy: odwaga posunięta a |  do zuchwa­
łości. duża inteligencja, usposobienie towarzyskie i 
szczere, rozmowność i dar słowa, z drugiej strony 
zal, poiywczość zaślepajgoa, ismactwo i chełplrwość, 
brak wytrwałości, niezmierna ruchliwość, żadnego 
Pc szanowania dla przepisów i dyscypliny.

Oto co myśieli o Gallach Rzym.anie, kiedy w r. 
58j jrzed Chr. Juliusz Cezar na czele xwy; .tskich 
iegjóiiów zajmował naszą obechj. oaczyznę. Wtedy to 
po rgg pierwszy odezwały się dość żywo uczuci*

narodowe, coś jakby budzący się patriotyzm. Zrazu 
są. to objawy lokalne bez cechy zbiorowości; powoli 
jednak uczucia te ogarniają większe masy i krystz i- 
zują sif. Duszą spisku jesl Ambiorix. Do wysłańców 
Cezara przemawiaj on nowym zupełnie językiem. 
Wchodzi tu w grę cala Galia. Nadszedł czas, w ktb 
rym wszyscy pragną odzyskać wolność. „W skinie­
niu takiego pizedsięwzięcia żaden Gall nie odmówi 
ponrocy Gahowu”. Pamiętne slows wypowiedziane w 
mowb przez \ercingetorixa.

WspariaK- cdruch zaszachował r.a jakiś czas 
wolska Cezaia mimo ich niezaprzeczonej wyższości 
i wyszkolenia; będąc jednak okolicznościowym i wy 
tworzonym pod wp*yweir nagłego niebezpieczeństwa 
uległ, wkrótce potężnie zorganizowanym armjom.

Poryw budzącego się patrjotyumu Wtóflry zjedno­
czy! ówczi snych Gallów, mimo że nie byli oni jeszcze 
narodem, powtarza się w całej naszej historii w umiej 
lub więcej wyraźnej formie. Pełny rcznwit osiąga, 
kiedy Galia staje sie Francją, kiedy ta FrandSa staje 
się naszą ojczyzną i kiedy odwieczni riaSi vrogov’ie 
Niewcy zagrażają naszej wofrości. Wtedy poryw 
przemienia się w jednolite przymierze, które sity swe 
czerpie w sercu i duszy narodu.

Po zawetowaniu Galii przez Ceza,a, wpływ cy­
wilizacji romańskiej, silny dotąd na y ’ rzezach mc- 
iza Śródziemnego, ogarnął cały kraj. Obdarzeni nie 
zwykłym talentem organizacyjnym, umieli Rzymia­
nie narzucić Gallom swoje ubyczaję i poglądy* szanu­
jąc równocześnie p. yzwyczaienia zasady zwycię­
żonych. Cywilizacja odziedziczona, przez Rzymian od 
Greków, przeszła na Gallów przez język łaciński, 
przez kontakt codz.enny z wojskiem i administracją 
wojskową- i cywilnr, oraz przez ooaićże, ułatwione 
pobudowaniem wspaniałych gościńców, z którycL kil 
ka do dziś dnia przetrwało, ------ -  '  - ■ -

Rzym przynosił ze sobą cywilizację nabytą praca 
wielu pokoleń, w postaci nieprzebranych skaibów 
sz+uki, dziel naukiowych, filozoficznych itd. Gallowie 
natomiast 'zrozumieli, że cywilizacja lepszą jest od 
barbarzyństwa. Zjeonał ich sobie nie tyle Rzym, co 
cywilizacj? sama w sobie. Być Rzymianinem, nie c- 
znaezalp w ich pojęciu podlegać najeźdźcy alt 
wchłonąć w siebie wszelkie zdobycze nauki i naśla­
dować obyczaje ludzi cywilizowanych.

W ten sposób przez pierwsze wieki naszej ery 
formował się r^Makteć naszej rasy/którego podsta­
wami są %uśza galijska W polaczeriiu % cyvłmzaćią 
romańską. Rozwijały się zalety opiewane przez auto 
rów łacińskich z epoki Cezara, a błędy pochodzące ze 
zbytku dumy i żywiołowości, łagodziło obcowmnic ze 
zrównoważonymi Rzymianami Zwolna z, powijaków 
wyłaniała się dusza narodu...

Na ostateczny rozwój i skrystalizowanie się cha­
rakteru narodowego, wpłynęły dwa momenty nie: 
ziniernęj wagi: clirsstjanizm i najazd barbarzyńców.

Chrystjanizm, ze swoją doutryną nową i śmiałą, 
wywołał wielkie peruszonie w świecle romańskim 
Gtosll monoteizm, w chwili, kiedy wszyscy oddawali 
się kultowi wielu bogów. Wprowadza! równość mię­
dzy ludźmi, me równość fizyczną i intelektualną, któ­
rą wielu chciałoby zaprowadzić na ziemi przy pomO- 
cy łoża prokrustowego, ale równość pochodzenia i 
przeznaczeń. Obiecywał ubogim kiólestwo niebie­
skie, a możnym nakazywał wspomagać braci i groził 
że za złe użycie swoich skaibów odpowiedzą na są-' 
dzie ostatecznym. Egoistom i filozofom, których jędr­
ną racją życia bym użyci' , któremi kierowała aumu 
ambicja i zmysłowość, nakazywał miłosierdzie, do-; 
broć i uczciwość. Nad światem przeleciał powiew? 
czystej miłości ł mFosierdziiL

IQ. Ł  a>- - •



fefstytow#r Niąjw^źnięjro* z tych przepisów sa u*, 
stępujące:

<#Ve n  ty  i oba języki ni 0  SląsKi:, polski i nie­
miecki, ccstU* oez w «  tkf zupełnie żkćwaatte Wszef ■ 
Ł’Je rozporządzenia, któreby się sprzeciwiały zarr; 
dzeatam co do plebiscytu, murza zostać znie (one.

Konwią Koalicyjna, zarządzająca C. Śląskiem, 
nabywa prąwe zniesienia każdej ustaw y |  rozporzą- 
Szwia, któ cbr? rgri "iczało używanie jednego z obu 
krajowych języków w sprawach administracyjnych, 
Ubo v  sprawte wolności zebrań i nauk: w szkołach 
albo w  spiiiwie własności lub nabywani, ziemi i par- 
fcetfc o  t!e te ogranicz* nia wydane zostali na szkód* 
fedorl z rłm narodowości krójowych. Zniesione też 
50*1 aj, wszelkie ust? wy lub rozporządzeni?, sprzoci- 
whdące *ię sprau/iedJiwema przeprowadzeniu gloso 
yarń*.

‘A/s*ys&ls wiedze admlnistrec: 1ne ! sądowe tira* 
*-zą z  cfcwdą przejęcia władzy ; rzez Komisję koali­
cyjna przerwać wszelkie stosunki z ccntralnetr.: lub 
prewiucjonakiemi władzami niemieckim? j pruskieml.

(3o*»odarcze władze iwlminłsiracyjrtt o o m ta tą  
aż ń > rozstrzygnięcia Komisji w siosunkach ł  odnoś 
nurt wladUami w Nie .czech. ale pod cadrorem Ko 
misj: 1 podług Jej uznania.

Wszystkie wfcfiza * Mityczne, repre eńt Jaee wra- 
oze rder 'ecHe, pruskie i prowIncfomJne mrsz?, kraj 
opuścić. Wszyscy inni urzędnicy, z wyjątkiem tych, 
których wydalenia Komisja wyraźnie zażąda, porost 
ną na miejscu. K«miija ma wobeo urzęd. kbw pełna 
prawa ^ iadzy,

Mianowania i zmiany urzędników dokonuje rząd 
mw.iecfci, fecz -aj., s^ę one wa*ne dopiero po z-* 
twierdzenia przez Komisję.

\dminhtracja O. Śląska nie moat .oznać przer­
wy. Pozostaje cna w rękach władz niemieckich tak 
długo, a t  Komisja koalicyjna nic oświadczy urzędowo 
przedstawicielowi rzą<*“ «t*en«ieckiego, że p r t  Jmuw 
te łub ową część admim-iraefi pod wfasny zarząd*

Od dnia, w  'rtórym układ pokojowy wszedł w 
życie, nrzez cal7 czas rządów Komisji na G śląsko, 
musi rząd niemiecki 'aiiczkować pioniadze. jakich 
Komisja potrzebuje do pokrycia wydatków krailowycu 
e n z  kesitów ntrzymania K'Mtiisji, załogi pleblscytc ■ 
wej i wzeprewadzenia głosowania. Zaliczki te zapłaci 

wamcie niemieckiej po plebiscycie to Państwo, któ- 
rema Fntenta przyzna O. Śląsk.

Rząd niemiecki musi przed obsadzeniem 3. Ślą­
ska rozwiązać w rH  te rady robotnicze I żołnierskie, 
oraz . wiązki wofackie i podobne organizacje. Na G. 
Śląsku nic śmie zostać żadna sił zbrojna, z  wyją­
tkiem straży celnej, pocztowej | domen.

ł^H tja każdego rodzaju ma DmKcasem pozostać, 
Korisja ozstrzj gnie we właściwej chwili, któr* pc- 
duję zatrzymać zreformować lub rozwiązać.

Aż do dalszego rozstrzygnięci? KomfsJ*, pozo- 
sr^nie *tan gospićarczy taki jak5 jest, ale pod nadzo­
rem Komisu

Rz.*d niemiecki obowirzai się nie or*esrtcadzaĆ 
K?ndiovó zewnęt-znemu Q. Śląsk?, ari go miczetn Mo 
ograniczać.

O przyieźdae na U. Śląsk tych, którzy są upraw­
nieni do głosowani, Kon*5*!? wyda stosowne prze­
pisy."

Jak -uidać i  powy iszycb »>rzc./isów; Polacy na 
O. Siąska zostaną zupełnie lównouprawnienb Jfryk 
polski odzyska wszędzie sw t prawa. To też cźeka 
ras wielka prac? vr każdej dziedzinie. Górnoślązacy 
pedejtną się h i °c otnie, liczą Jednak i aa pomoc ca­
łej Polski, gdyż zastęp inteligencji miejscowej, wsku­
tek siediriowiekowej niewoli i ucisku pruskiego jesi 
szczupły. Powiększa się on Jednak stale wskutek c>  
raz szerszego uświcdonreuia narodowego Indu, któ y  
się nw zniemczył i rozumie coraz itipiei r.?rtość szko­
ły rcJsklcJ. Czekają nas na O. Śląsku wielkie zadania, 
największa jednak na polu wychowania młodzieży, 
a której wykształcić będzie Tzcba >rzyszły^h pol- 
sldtn urzędników, nauczycieli, kapłanów ftd. dla tego 
iraju.

~ % l »  Przyartu.

\ Przegląd polityczny
Atok nr Pclsk*.

t  Moukw; >rzyby* do Warszawy — ilak podaje 
korespondent „Mptupk Post“ — p. \ndrejew, k t^ y  
zasądzał sprawami konsulatu angielskiego w  Mo­
skwie po uwięzieniu w r. 1917 generalnego konsul*. 
! ,  JrSrta. P. Andrt';w  potwierdza pogłoski o tern, 
'że na czele wojsk bołs-ewickich, przeznaczonych do 
ątaku na Polskę, stoi gen. Brusiłow. A.mją czerwone 
okrpią z fo-mdu złego stanu komunikacji. P. Andr 
fow zlznacza, źe od października r. ub. dzienniki bol­
szewickie podniecały uczucia antypolskie, przygoto­
wując się do wiosen"aj aiwzywy. Nie można zaprze- 
■izyi, że plan ten był popularny nawet wśród tych kół, 
które zawsze dotąd byty przeciwne projektom bolsze- 
ąickim. Z drugiej wszakże strony .Jezadowolehie w 
armji czerwonej się rtrzy i w razie niepowodzenia 

o -  era przedsięwzięcia nie Jest rzeczą nfeprrwdopo- 
Jol.wt a  armia czerwona wyłoni z siebie i rodzą, za 
MAri*m pójdzie armia w celu obalenia ten>ryst> 
iBntycb i dó r  Lenina i Trockit;u. Coraz więcej na­
dziei w Rota pokładanych Jest m  to. le istniejące n! - 
^adowe!'anie wśród żotnierr dar 0̂ '  adzii do zmian ? 
jb e e r  ±  ttosfnków.

Akcja bolszewicka w "oisce.
v W  „Kurierze WarszawAdnt" czytamy?

Nit udało się komunistom warszawskim wywoiać 
strajku jcT.enlnego. tedy rr«poczali dziś organfeownć 
tenueut r  piekarniach i młynach. Mimo uchwał me- 
podleglościowej rady delegatów robotniczych i w y t^  
żenej przez delei atór: ministerjum oprowizacjt i min. 
pracy zgody na podwyższenie płac z«sadcicz?rch pie­
karzom i mlynarzor o 100 proc. f innych dopr tt. któkv 
miał być ustalone w ciągu bieżącego ygodnia — 
komuniści rozesłali d~iś od rana swoje „bcjóv1,'“ i 
rozpoczęło się rozpędzanie zajętych pracą robotników* 
piekp,rs'oc!’. •

Do pracy ota-yili się członkowie polskie!, rw ą- 
fków zawodowych, mieli się również stav'ić członko­
wie związkowi R. P. S.. ci — mkne uchwał — w  kom-
olecie do pracy się nie sta-dll,

Konferencja przedstawicieli organizacji socjalisty­
cznych powzięła njiędzv innymi na wniosek Daszyń­
skiego następującą uchwałę:

„Konferencja oświadczy źę jeżeli rząd jolsk oei- 
rzuci zgóry  ̂ szelkie rokowcnla, albo Jeżeli — ulega- 
.ąc nastrojom wojennym zm-Czne* częćd burżuazil- ■ 
doprowadzi celowo do rozbicia tych rokowań l nie 
etanie na stanowisku pokoju demok rat^ cznege ~~ pol­
ska klasa ro b o tn ic . użyje wszelkich środków rozpo* 
rządcalnych, aby pokój doprovradzi<: do skutku",

, Niemek ■ bototo^kŁin. * .
*- „Nene Freue P  esse" wyraża przekonanie, Że 

dolska nie potrafi wstrzymać na sobie faH botsżewi- 
ękłej. Fermenty „ociafcc potęgują się w niej z dtia na 
drień i rozłożą silę jej naród rego odporu, Jak5 ‘iotąd 
st-arlala Rosji sowieckiej, "' ylko Lutopa śro<ik>wa 
CNiency) może stać się tą groblą granitów*, c  1 <3r?. 
rozbije się atak bolsjewizma. Fntenta musi icónai.
w  ty r. celu zorganizować jej życie gospodarcze i pod­
dać rewizji traktat pokojowy,

< .aemJotd o Rosji sos. .©ck.ej
w ' tudendorff oświadczył przedsta wicielowi prasy 
amerykańskiej, że bolszewizm zagraża Niemcom, a 
przez Ntmcy całej Europie, a takie i Ameryce. „Ja 
M erzt bezwarunkowe w zaczepną tendencję Rosft 
sowieckiej. Rozesłała ona tajnych agentów su cab> 
świat; do Chin, Ind5?, Porsji. S.andyncwji, Niemiec, 
na ofcszcry dawnej Austrji. Celem boLzewizmn jest 
wywołanie wszechświatowej "ewolucji".
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Dr. Leo Lederor, warszawską kores» ondra* 
,^Je-;iner Togeblatto". ogłosi! w jednym z s*atnich 
ium« >w tego pisma bardzo znnmifcnny i charakte­

rystyczny a przAdewszystkieir. dość cljckiyw^y ar­
tykuł o ewent^lnoj wojnie po^ko boi>zewmkit«, na­
zywając ją indną z  najbardziej aktualnych zagadnień 
•wołityki polskiej. Zagadnienie to, „cod wiciu względa­
mi panuje ta d  politycznem i gospodarczem życiem 
Polski, jest dcc rdujaci dla duztaltowanla s' przy- 
szf śc, państwa potsklego a także dla losi ukł. spe- 
h g toew  w Europie a aawet aa całym Swtede-

Następnie koresponnent niemiecki’ w oastępi ją- 
ęy sposób charakteryzuj# tę wrjnę:

Przy cenianiu polskich działa ń r-teciw  Rosji, 
jest rzeczą koaleczn* zd*ć sobie zupchuc jasno ipra- 
wę z pewnego fakui, którego się ua zaciiodz<e nie 
dostrzega. Wojnę z Rosja uważa sic za waiKę demo­
kracji z dyktatorom cwolataijcta. 0<óź wojna Polr-id 
z Rosją 'est p-*edewszystkiem woju* narodową- Jest 
to wojna z Rosjanami, nie z bolsze fik mi.

Ro7 pat-ywanie tej vojny pod kątem widzenia 
prawa narodów jest zagadnieniem tak a*fademickienv 
że zastanryiać się nad niem nic warto. P.zedewszyst- 
kieti traktat wersalski zn.6sł pokój brzeski a nowtóre 
faktycznie od 1919 r. Polsk® nr ęaftjm swo5u: froncie 
wschodnim prowadzi wojni. z Rosi*- Polacy ■ al Jd  
pwradzili i rrowadsA wo4ne niezalf «* °d Kolczaka, 
Denikina i Judeuioza a tylko w pra] Me za z Łotw . 
której wojska pod swierzchnłem lcwidztwem poi- 
skiem traynają froiit ró łn o c i .g < iy  na 'ołudn.j od 
Kamienc . Podolskiego łinję Duiestrn aż do Morza 
Czarnego obsadzili Rumuni.

Pod względem podtycznym i B-rodowym n e!acy 
starają sic osiaznąć w tej wojnie dwa cele: utrwalę 
nie niezależności '-ołski i wywrolcnie obszarów, za- 
nJuszkatych przer Polaków- ‘Zbyteczr.ein Dyłoby wy- 
ficzafi tu r.-szystkle iakty historyczna, kulturalne i 
spc?-*czne przeciwieństwa, sktadajuca s5 ; na zakorze­
nioną niechęć i głęboką nieufność Pt laków do Ro­
sjan. Jest natomiast rzrozą pewni, że dążenie do za ­
chowania odzyskanej niezależności przenika w czyst­
ki?. warstwy w dość rór.vnyn: stopniu. Pokazuje się, 
że niechęć Polaków do Rosji nie zniknęła r, upadkiem 
cary/mn, albowiem nieufność skierowana jesi wogóle 
przeciw Rosjanom, jako ta kim.

Zaznaczywszy, iż Rosjanie wogóle nie gwlzn się 
na mapę Polski, tal: jak jz kreślą. Pciacy, oraz, że 
właściwie dziś wojska polshto zadanie swe wypełniły, 
Lederer pcdkreśia:

Cel narodowy v.ra!ki został osiągnięty, choć ol* 
zapćwniory i dziś Polacy stoj? przed pytaniem, czy 
mają dalej walczyć z Rosją, czy nic.

Lede-cr maluje stan u„iysłów w Polsce, anali­
zując niepewności i wątpliwości, ptzed którym5 naród 
ptdski dziś ste l A aalej pisre:

IWW"11 1 '■  ............. . mnąm   u  ni
liyeony wielkimi błędem przypuszczać, ze PoU ji

i)ozbawr5oną jest możności rozw ijania tego pnobl*- 
mu według swej własnej w #'. Polaka pod w* I* 
względami, nawet Jirauso .vemi, zależn? iest oo etr 
tenty, jedni "■•/c Po’acy bariro  bobrze wiedz*. ™ł 
także cctenti ve wszystkich sprawach dotycz»<ifCP! 
Europy wschodniej zależy, od dpbrego oorc-ziunieni? 
z Polsk*.

Gen. H enrys
Nb uomocy PrancM t u  roUU.
■u) Niedzielny „joamal dr l  olognt podaje w t- 

«ia«L jakł wrnółredaktor tego pisma, p. t \  Da 
Łheau, miał z  szefem traocuckiti tuisji wujskowef 
w Pwiscr gen. łtonrysem, świeżo orzybylm  « 
Paryża, dokąd jeździł w sprawach wojskowych.

Wywiad ten, zawierający wiele ciekawych
: myśli, podajemy w  fra^ ła tkU ,

Akcja pomocnicza Francji dla Polaki — mówfl 
gen. Henry® . nic jest, ani *eż ale będzie zmieniona 
a tern bardziej unicestwiona. Kr M rasz J.st Metyłko 
jorowy, ale uawet zdecydowany udzie‘ić młodej rzc- 
czyi»08pc1Jte? ncżliwie największej pomocy.

Wlwczae jest, źc cłęż»iy -hiansod, zwalając* 
się aa Francję z vovod» wydatków wo'ennycb, od- 
budewie znirzczonych terenów i przem-fatu orz^f je 
diioczesn^ra regulowaniu budżetu, nie 'pozwsłają jê  
na wydatki tal: baczne, jakjemj być powianc w chwi- 
l5 tak poważnego przesilenia.

_ Ażeby polityka nasz? mogła wywierać oależyżi, 
v v ły v  w koncercie curopcjskin„ należy piredewszy- 
stkicm "gruntować systjm finansowy i energicznie 
rozbudzić działalność gospodarczą, Sprawa ta. 5 to 
w in*?res?e jgóJnytn, musi obecnie pochłaniać caiość 
prawie zasobów Francji.

Konieczność skupienia wszystkich sił Francji ! 
cuntrahzowania je, sił wykonawczyc1*, niv wpfyn!" 
uicv:m na celc polityki zewnętrznej, w  szczególności 
zaś nie zmniejszy rardecznej wspóhracy prowaizon « 
ba ubocznych zamiarów nad odbudową wielkiej P-rt- 
si-:L Polsiii dość sibiej, dostatecznie *aopairzotieJ wi 
środki spcc,ajne, ifcy mogła żyć i ros wijać $ję bez 
petrzeby szu.iajiia ipieki ek^no^łiczncń u którego ze 
starych narodów Europy.

Polityka może zostać bez zmiany, chociaż iotiay 
działania ulegną jej. Przystosowanie środków -yplo- 
mitycznych dc wąrurków bieżących i wn5an punktu 
widzenia sojuszników, w żadnym s p a d k u  nie mofa 
być uważane za avyrzeccenle się pierwotiego oeltt 

Pcfe-t oDinJ,. publiczni, nie powinna si,- trwożyć 
ani dziwić «óżnicom takie ccają stę zachodzić idłędz* 
styczniową ieklaracją CIehiptnce?u o iinjacb wytycz 
nvcn stos«nku Francji do rządu sowietów, a objawa­
mi, występującemi aziś w postaci prób wznowienie 
pewnych stosunków z Rosją.

Ewolucja Dowyższa rde ^owiwn: być uważam 
z a  odruch znużeni* Francji jej polityką polską, a tem 
mniej za dążenie do wstrzymania d^eła pomocy. Sku­
tek czynu jest często rezultatem bogactwa środków! 
wykooMiiBL

Polska może być pewną stałości i poparcia mo­
ralnego ze strony Francji i ciągłości JeJ oomcey ma- 
terjainej, doprov/adzonej do granic, jakie wskazują 
przezorność i troska o odnowienia potęgi jej środkiw 
działania.

5ó i
Pcgfądi wypowiedziane przez gen. fler*ys‘a są 

v yraźną odpea/iedzią na wiele >ytań i wątpił ̂ oścA 
jakie v  ostatnich dnfeoh oozc stawały -rśród nas
powoda niezupełnie wyraźnych decyzji naszych za­
chodnich sprzymierzeńców.

POSIEDZENIE RADr LIGI NAP .IDÓW. *
Kraków, .PAT.) Rad. 3 Paryża. Drugie posie­

dzenie rady Ligi Narodów odbędzie się w Londynie 
i l bm. Obrady trwać będą przez trz^ uni i będą ■50 
święcone svravom knmisji administracj^jnej 7ągt'^na 
Saary, wolnego okręgu Gdańska i utworceaia mję- 
dzynarodoctego przewozu towarów, Łdrc’via rn tóę7> 
regt i utworzenia międzynarodowego tryb malu spr - 
wiedfiwośjJi ze wąpół-idzialem pzwajcarjL

TRAKi AT POKOJOWY tST C N łl Z ROSJA. '
Aarsaawa. Radio z  Moskwy. Traktat pokojowy 

między Rosj* % Estonją składa się z 20 artykułów. 
W mr^śl trakiaru Rosja uznaje bez wszelkie! rastrzo 
żeń niepodległość i Samodzielność Estanji. W ctgtru 
roku od dnła ratyfikacji pekoju osoby pochodzenia 
n;eestońskiego, zamieszkrłe na etrytorjnm Eston,, li­
czące nie mniej niż 18 lat wieku, mają prawo przyjąć 
obywatMsiwo rorąiskie. To s?mo foty czy oóy-.-ateH 
estoińskiełł, zatnieszkałvci. na tei^torjuin Rosji, kto- 
zy maj 1 prawo przyjąć obywatelstwo e^ońskto. O- 

bie strony kontraktując® obowiązują się w razie ogło­
szeń.* neutralności ■ -atoki rińskłej. do przyłissetlc 
aię do tej neutralności, na wrunkach opracow uaycL 
przez wszystkie pai'u,lwa łnteresowane. Goie strory 
zobowiązują się rde duo^nścić nu terytorium wlmafl* 
lakiejkolwiei armji cpróca rz dow^ lub 1H
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Sty* żaprzyjaznionego o ile nl« tWżóstaje w stanie 
Siennym  ze stroną druga. Również niidopuszcźalne 
-na by ć pozw olenie na werbunek na toiTtorjum włh- 
Sfi-rft. Niedozwolone jest także do wstawanie grup 
jnajacych na celu walkę z drugą strona KontraKtującą.

tem traktat określa dokładnie granice między 
Estonia i Rosja sowiecka. . ... '

NOWE PROJEKTY USTAW. ’

Warszawa. (RAT.) Rada ministrów’ na posiedze- 
r“U wczcrajszem między innymi przyjęła projekt u- 
stawy o zmianie artyk. 6 ustawy wprowadzającej 
Procedurę karną w b. zaborze austr.. projek' usta vy 
o podatku oa spadków i darowizn, pro] etery pod w yż- 
szenia skali dodatków drożyźnianych dla emerytów. 
Vrdów i sierót a wreszcie projekt ustawy o zarofeko- 
*etn pośrednictwie pracy. -  -

w a l u t a  p o l s k /  na k r e s o w y c h  z iem ia ch .
Warszawa (F\AT.) Komisarz ziem wscttodnich 

Osmołowski wydał rózporząuzenie, polecające wszy­
stkim urzędom państwowym, kasom administracyj­
nymi instytucjom skarbowrym wjszelkic wypłaty przyj­
mować oraz wydawać pensie pracownikom w yłga­
nie w walucie polskiej; rubli carskich nie należy 
Przyjmować. Analugiczne rozporządzenie wydane 
zostało na kołeiach białoruskich. Sprzedaż biletów 
kolejowych odbywa się wyłącznie za marki polskie.

ZMI/ NY W GABINECIE rANCTELSKIM. w v
Wiedeń. (Tel. Comp. z Londvnu.) „Daily Mail1, 

donosi, że z okazji zebr nia się parlamentu angirlslde- 
20 prawdoopdobne są zmiany w gabinecie.

POBÓR ROCZNIKA 1900 W CZECHACH,
Praga. (PAT.) ,,p ragcr lagcblatT1 aonosh i t  

rząd czeski zarządu* asenterunek rocznika 1900. P o - , 
Wolanie tego rocznika ma nastąpić w pierwszej poło­
wie marca. Pobór rozciąga się rdetylko na obszary* 
republ ki czecho-słowackiej, lecz także i na obszary 
niemieckie świeżo pizez Czechów obsadzone.

MARSZALEK HAIG -  WICEKRÓLEM IN1-JI.
Po/.nań. (Radio z Nordeicn.) Marszałek Haig, na­

czelny wódz wojsk angielskich ma by* zamianowany ;
wicekrólem Indji. s  -

ZMIANA W PAŁACU ELIZEjSKIM.\v
Kraków. (Radio z Lyonu.) W | Środę 18 bm. od-

beuNe siv oficjalne. przejęcie władzy prezydenta re- 
Pubiiki francuskiej. Dotychczasowy, prezydent Raj- 
niuą^ IJ'ncare spra\/ował swój urząd od 18 lutego 
19jj, ok: es zatem jego rząaów upły wa z dniem 18 
bm. W iym dniu obejmie Paweł Deschanel oficjalnie 
n a jw y ż s z y  władzę w państwie. W ciągu tego tygod­
nia w nies ie  Deschanel rezvgnację z godności prezy­
denta  Izby deputowanych tak, by jeszcze przed 
cniem Ib bm. Izba mogra dokona1'  wyboru nowego 
P rezydenta .

ROKOWANIA AUSfRJO-CZESKIE.
Kraków. (Radio z Paryża.) Z P ngi donoszą, że 

rokuv. aiiin między Czechosłowacją a Austria dopro­
wadziły do obopólnego porozumienia. Ugods dotyczy 
dostawy stali magnetycznej, surowego żelaza, rudy
ż e la z n e j

Dwaj cfcupanel.
' ..........  (Na tle autentycznego zdarzenia)..

Ri.;y rozmieszczaniu się dowództw, cicupacyS- 
tiych wojsk koalicyjny cli w Opolu zdarzył się na­
stępujący wypadek: do pewnej sta rze j Niemki, wdo­
wy po wyższym urzędniku adrr.ini&iacyjnym, wła­
ścicieli i willi, zgłosił się oiicer francuski i  popi t sił ją 
o wynajęcie mu 3 jiokcji, jednego dla sebie, drugiego 
ną swoje biuro wojskowe, trzeciego zaś, podrzędniej­
szego, dla -ndynansa. Niemka odpowiedziała, że m£ 
mc zje ’>mi wynająć, bo liczna u niej rodzina itp ażrby 
tytko wykręcić się od odstąpienia mieszkania „Erb- 
feindowi1-. Na to Fiańcuz oznajmił jej uprzejmie, że 
w takim razie zinuszoujj, jest te 3 pokoje zarekwmo 
Wać, gdyż wie dokładnie, że v łaścicieika zajmuje S 
Pokoje a licznej rodziny u niej niema. Niemka zaccy- 
n? „hcr.gottować", że to niesprawiedliwość, krzywda 
Ud. Na tu oficet w yciąga z portfelu fotografię. i-oka 
zt'je ją Niemce i pyta

— Czy zna paui tego pana i
- — Acn.ja, toż to mój syn. skąd pan ma tę foto­

grafię?
— Więc to napew no pani syn?

Naturalnie, mój rodzony syn, w mundurze nie- 
tniechiego oficera. ,

— Czy był syn pani w p M  laUb-dS - 5 w Lille?
— Tak; tak, był tam. bum tam do msgo pisywała.
— gdzie syn pani teraz przebywa;
— vV Berlinie, w swym pułku-

- — Szkoda.... a czy i ten list pisała pani do syna?
• - i pokazał jej zmięty, pobrudzony i Podklejony, po­
darty kiedyś list z czerwonem zakreśleniem w pe­
anem miejscu

— Naturalnie, "żc mój list, ale skąd pan i do fego 
usjtlt Rtaysżedł?. . • -  —

WĘGIERSKA DEPUTACJa W DRODZE DO
' PARYŻA.

Pcaga. (PAT.) Cz. b. pras. z Wiednia. Dziś^popo^ 
mdniu przyjechał tu w drodze do Paryża lir. Appo-nyl. 
Na dworcu oświadczył hr. \pponyi dziennikarzom, 
że węgierska delegacja pokcjowa jtdzie do Paryża z 
propozycją, aby o losie r/Jęrwanych od Węgier ziem, 
~0'strzygnął plebiscyt. Hr. Apponyi oświadczył, że 
Węgry nigdy nie uznają oderwania od państwa wę­
gierskiego ziem bez woli ich mieszkańców. C o do 
kwestji przywrócenia królestwa i powrotu Habsbur­
gów na troir madziarski, oświadczył hr. Apponyi, że 
są to sprawy zupełnie nieaktualne.

PRAGA—BELGRAD.
Praga. (PAT.) „SJoveński Narod“ donesi, że ooe- 

cnie toczą się między Pragą a Belgtadem pertrakta­
cje w spiawie zawarci konwencji militarnej czesko 
słowucko-jugosłow'iań3kiej. - - -

ł PRAWA NORWŁGJI DO SPITZBŁRGU.
Kraków. (Radio z Paryża.) W poniedziałeic po 

poł. odbyło się w sali zegarowej podpisanie traktatu 
zawartego pomiędzy Ameryką, Anglją, Danią, Fran­
cja, Włochami. Japonją, Norweg ją, Holańdją i Szwai- 
cr.j* w sprawie praw Norwegji do Spitzbergn

3TOSUNKI HANDLOWE Z ROSJ4.
Wieleń. (BK. z Kopenhagi.) Wedle doniesień z 

Rewalu stosunki nandlcwe z Rosją zostały już podję­
te. a do Rewalu przytyty Przedwczoraj dwa pociągi 
z towarami.

HÓOVER NIE (ANDYDUJE.
Wiedeń. (PAT.) „N. W-. Tagblatt“ donosi za 

,,TeI. Inform.“ z Nowego Jorku, że komisarz żywno­
ściowy Hoover oświadczył, iż nie będzie stawał jako 
kandydat na prezydenta Stanów Zjednoczonych.

ZAPOWIEDZ ZMIAN W W. BRYTANJL
.Wledefi. (BK- z Londynu.) Mowa tronowa obej­

mie zapowiedziany samorząd dla Irlandii i utworzenie 
^wu parlamentów w UIsterze i dla reszty IrlandJ* 
Ma być także utworzona łącznikowa rada narodowa. 
Dalej zapowie mowa przedłożenie ustawy o 48 go­
dzinach pracy, o zabezpieczeniu od bezronocia i ure­
gulowaniu kwestji kopahń y^ęglowTCh.

CZESI KWATERUJĄ SIE WE WIEDNIU.
Priga. (PAT.) Dzienniki ̂ o^pszą, 'że rząd czeski 

zamierza nabyć we Wiednii gmach b. ministerstwa
spraw wewnętrznych celem pomieszczenia w nim 
biur czeskiego poselstwa w Wiedniu.

Ceny prenum eraty  i pojedynczego nu­
m eru «r nagłówku.

- -  Zaraz pani opowiem, ale naprzód jeszcze niech 
pani przeczyta to zakreślone zdanie.

Niemka przeczytała po cichu odnośny ustęp, po­
tem spojrzała na Francuza niepewnym w tokiem  i 
zapytała;

— Dlaczego pan ten ustęp podkreślił?
— Dętego, że tan? właśnie przypomina Paul sy­

nów pożegnalne slowa: „Walcz mężnie z wrogiem, 
-ale nie Krzyydż kobiet i d£ieci“! — Otóż niech się 
pani dowie, że syn para woale mężnie nic walczył, bo 
siedział w etapie; ale za to skrzywdził bardzo wiele 
kobiet i dzieci, między mcmi i 'moją matkę i moją 
siostrę. ■

•' — Mój ss u? To niemożliwe, to nieprawda!
— Pojmuję, że to dla pani, jako matki, jest przy­

kre, ale tak jest rzeczywiście, jak mówię. Czy zn? 
pani język francuski?

—- Nie biegle, ale rozumiem.
— Oióż tu jest pamiętnik mciej matki z czasów 

okupacji niemieckiej w Lille, a mojr matka nte kła­
mała - J  j wyciągnął z pod̂ -munduru zeszyt, oprawio­
ny v/ czarną okładkę i związany wstążką o narodo­
wych barwach francuskich. — Witki pani — mówił 
Jalej — noszę go na sercu jakc najdroższą pamiątkę 
po mej ukochanej mateczce, którą syn pani przed­
wcześnie do grobu zapędził, bo umarła wskutek cho­
roby sercowej, jakiej się nabawiła z powouu krzywdy 
doznanej ze strony syna pani. Ale zanim przeczyłam 
pani odnośne ustępy z pamiętnika, pozwoli pani, że 
jej przedstawię krótko mą rodzinę. Rodzice moi wraz 
ze mną i siostra moją mieszkali przed wojną w Lille, 
gdzie na końcu miasta posiadali skromny domeczek 
z ogródkiem. W roku 1914 poszliśmy obaj z ojcem na 
wojnę. Po zajęciu miasta naszego przez Niemców', 
zajmowali oni przemocą domy na kwatery, wyrzu­
cając z nich mieszkańców. Właśnie do matki mojej 
nrzybył syn- nani z żołnierzami i mimo próśb i błagań 
ej i mej s.c -wczk: 14-to lDniej, syn pani okazał się

.brutalnym barbarzyńcą, bo wyrzucił matkę; Lsiosirę 1

?vde w RerMnle.
Cliaóś. — Faskarstwo. — Głód. — 1 aszesuy się Angu : 
kom. — Wi zenie rewolucyjne. — Berlin się wysprzc

daje! -■
(Wywiad).

. (B) spotaarem się ze znajomym, który pisea paru 
zaledwie dniam’ przybył z Berlina, gdzie spędził dluii- - 
szy czas. Miasto znał debrze z czasów przedwojen ­
nych. ........

— lufcie w.ażenie robią Niemcy obecnie? — 
nytalem znajomego.

Zamyślił się Dopiero po dłuższej cnwili o opo­
wie dział:

— Dla mnie, który Niemców d obrze znałem któ 
ry się w Niemczech uczyłem, jest to rzeci n iw y  
tłómaczona. Tam się wszystko rozprzęga, dyscyplim. 
wewnętrzna zniknęła, w'krada się chaos i nieporządek. 
Nie wiem, czemu to p*zypisać — czy przygnębiam. 
z  powodń przegranej wojny czy, bo la wiem czemu— 
ale ten naród, od naruset iat prz-uczony do dyscypłi- 
ny i porządku zupełnie o tej nauce zapomniał.

— Mówuąc konkretnie?
— Na przykład — urzędj. Chaos, nikt nic nie wie, 

nikt nic wiedzieć nie chce. odsyłają człowieka od 
Annasza do Kajfasza... Pewien urzęanik zak^estjono 
wal mi lip. ważny dokument. — Na takiej podstawie? 
— pytam. — A, bo czytałem w gazetach, że urzędnil 
który panu ten dokument wysławW. został zdymisfc 
nowany. — Jakże, więc par z gazet dowiaduje się o. 
takich rzeczach? Pan pn^cioi powinien być o tem - 
zawiadomiony urzędowo. — Zaczęła się dy^kusk. —* : 
Bo pan nie wie, co się u nas dzieje!—tłomaczył ml., 
urzędnik. — Jeszcze my, niżsi urzędnicy, trzymamy *' 
się jakoś, alt tc grube ryby myś?ą tylko o tem, jateby . 
majątek zrobić i uciec. Zresztą — czytałem też w • 
gazetach, że mnóstwo takict dcikumentów podrabia 
s*ę. - -  Zaciął się i zmusił mnie dp ponownej wędrówki . 
po biurach w celu uzyskani? potwierdzeni? doku­
mentu.

— A czy istotnie korupcje jest w Niemczech tak 
rozpowszechniona?

— Tak. Korupcja i paskaistwo. Paskują wszyscy 
w niesłychani spoi ób. Kiedy.sejm nasz uchwalił kart 
śmierH za paskarstwo, wszystkie dzienniki berlińskie 
podchwyciły to, stawiając F lskę za nrzykład. '

- -  A Jaicże Berlin wygląda teraz?
—- O ile przed wojną był wzorowy, t  tyie teras 

jest brudny Tu znowu ciekawa rzecz: Sn uotanowfci 
ne na wszystko taksy, taryfy — ołe nikt się ich nit 
trzyma, nikt {ch nie przestrzega. Jak dawniej Niemcy 
ślepo stosow ali się do rozkazów rządu, tak .eraz nit 
zwracają na nie żadnej uwagi. Gdzie się ‘ .działa .ta 
ich karność) Każdy robi; Jak mu wygodni". Co do 
wyglndu... Więc brudno. iMieszkania i hotelr niecąra-, 
lane przeważnie. Węgla brak. Bramy domów zamy- . 
ka się juz o ósmej godzinie wdtezorem. Do 10-tej 
tylko jeet śwdatło elektryczne, potem 'gaśnie. Do je­
denastej świecą się jeszcze lampki gazowe, potem -  
ciemności. Po mieście w nocy chodzić nie wolno. Kto' 
bez powmdu wałęsa się po mieście pc, 11-tej W' no 
cy, tego aresztują.

— \V teatrze pan był?
— Owszem ale ooziom niezmiernie się óbniż^ł, 

Mann miał wielkie sukcesy w operze — zresztą nu 
dno, gTaią nędznic, publiczne ść przygnęoiona. O tem, 
żeby się w Berlinie bawić — ani mowy. Nastroju

z calcgc domu (4 pokoje) a sam zajął go tylko dla sie­
bie, gdzie się potem odbywały istne orgie. Matka z sio^'' 
strą musiab szukać przytułku u sąsiadów, z któnm r’ 
gnieść się musiała razem w jednym pokoju, bo resztę 
zajęli Niemcy, ale przecież tamci byli na tyle. wzglę­
dni, -żc pozostawili :m bodaj ten jeden pokój.

Cągła obawia, by, syn pani domu naszego niev 
spalił, bo i to w'asi czynili, jak też i nieustanny s+rac! 
przed barbarzyii-stwairii Niemców', spowodował cho ' 
robę scrcow'ą. Co się la biedna moja matka napłakała, 
powie pani ten i>aii.i<*biik, jeśli go pani żecnce prze 
czytać. Kiedy.syn pani dom nasz opuściJ, lóstawił tyh 
ko gole ściany i zapaskudzone pokuie. YVszystki° me 
ble i sprzęty zabra); ze sobą, lub tci o-dynans iego 
sprzedał, Może i pani przysłał jaką „pamiątkę"?

- •  Mój parne, co pan sobie o mrie myśli!
— Niestety, było to u oficerów' waszych w- zwy­

czaju i gdyby tak dobrze poszukał u ich rodzin, to‘ 
sądzę, żfi znalazłaby się niejedną wdąsnośó francuska

— Więc przyszedł pan szukać swej własności! — 
syknęła Nier.ilra,

— Nie, pani, nie będę szedł śladem syna pani, alć. 
mam nadzieję, że po tem. co pani tu uslyrzaJa, sama' 
pani pokaże mi „zdobycz ‘ swego syna; jeśli jaką do. 
domu przysłał, a ja rozpoznam, czy to własność myci 
rodziców' czy nie. W każdym razie twierdzę, że syn.” 
pani okradł nasze mieszkanie.

— To nieprawda, cyn mój złodziejem nit jest! i
— Nie tylko złodziejem, ale i czemś gorszem. O, 

niech pani popatrzy t” na te zakreślone miejsca w pa^ 
miętniku. Właśnie zapisała matka, że syn pani chciał? 
zgwałcić mą siostrę, kiedy,przez płot sąsiadów we-f 
szła do naszego ogródka, aż*by narwać kwiatków dlą 
mateczki. Zauw-’aż-ył ją syr pani przez ckno, pobiegł 
do ogrodu i tani gdyby n,c jej krzyk przeraźliwy, . 
który ściągnął ludzi, byłaby się siała ofiarą iego zwie' 
rzęcośc.’ Ale poszukam ja gó za te wszystkie krz© 
w'djr i odnajdę :hoćby w Berlinie!
... — Mćin Ciott, inein .GotU — jęczAła NicmKa —
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^  ~  J*L jest i  iediciiie.n? > ..  ■------- ,
■’* /  Bardzo ktopsko. Chód*! się g od n ym  przez ca­
ły  ttetoft. Ckfńfe tyiko na łcarttcf i w  uttatoratwych ilo- 
Id ach . Kawy btotej 3 erK ń « y a v  nic znają, pij* tylko 
erarną kaw ę i  to uez cukru. Mrdutka bułeczka w  „pa* 
•ktr“ kosztuje Tłarkę — tj. 0*sze 3 korony. Na śni a. 
'itnnip -w bntelacb dają tyŚiO kawę bez cukru
I hididlcte iwcyjki tort.- z  Jabłek aibo pteroiczl! tzw. 
..Hmalckuehen**. Wo*6Ie f przed wtjrm u Berlinie ku* 
ęhida. byk, nędzna, tle  w  piet ws^ot zędny h hote­
lach jadło się  floórze. Dziś w  pierw sraorzędnyis i ho- 
Żeh można dostać op. Indyka Pc horendalbych ce­
nach lub takto dziwne m ięso jak kozina. O ncns*ty- 
ku, bifsztykn albo rozbratlu ■- anf mowy! Bez prze­
sad v — głoduje się. P iw a, nęaznegu zresztą, jest dość, 
PC fetóg. szkr-flka. Ciekawe, i c  nr. pe drodze na 
stacjach nigdzie pan nic do j tdzeoia tde dostanie, ale 
*g absolutnie nie

— I to w  Niemczech, gJzlc w łaśn i chodząc sic 
^zwykle jeść do restauracji Wolejowej!

— Driś ntema nic. Zmieniło Me wszystko do rie- 
poznaińa. Przypuśćmy to słynne „Oott strafe Eng- 
Iand!“ Ani Śladu z tego nie zosta li Niemcy IVizą się 
Ar^lPora, zakiaoają w Berlinie kluby fukte, ocza 
się po « rtidsku. lak się gdzie Aać*c n '«a*e Plecy 
przed tdm gną. Ogromnie im Anglicy tafto®**!*.

— Co o nas r tówią, o P ilrcc?
— Wyjąwszy g*r*tkę radrka^w  aarodovy< h 

potu&t® Sie z istnieniem Polski n‘-zal iż łij i spodste- 
wsfe Mę, k  znajdą jakąś formę *»spćlżycia z nami 
Me azis'Łi giównto zajmują ich sprawy wewnętrzne 

i nęjw . C rv  pan wie, że Ew,lin wysr ze<laje sic teras 
f»k, j j ;  Btooawoo temu ’.Viedel. A cudzoziemcy, 
^w^jszeta Holendrzy, kufrttfc wscyi *ko«.

— A laki nastrój p rzeważi teraz w Niemczy'11
— Jest rlłne wrzenie rewolucyjne. Z powodu 

niepowodzeń woje mych i niedobitku ' -szystk^ prze­
suwa się «a lewo. K om niid  z każdym Jttiem zy- 
siądą z^ulenna-dw. Garstka mzędiilfców. trochę agra- 
rjurry, ju-nkrótr stanowi mniejszość irtotii* bardzo 
tdszrtaczną mniejszość nar xłową, zresztą burżuazja 
fest liberał* a, * reseta ^upehde skrajna. To s.> ule tyl­
ko widzi na -każdym kroku, ale i słyszy. Wszyscy 
£  ygadtiją, .:*srrscy s it odgrażają. Ma się wrażenie, 
tok gćyby znienawidzili twoją wlaMif ojczi/znę

%\H hn I nią, więc ją pu>. zesr-fą w trąbę — 
rzektonf — Tak zrwsze w  Niemmch było.

_. ć ieK w ef — 'samyśłil s it mćj znajomy. — Bo 
ostatecznie t?*ob y  czego i iłować* Państwo było  
wto*. ie i dbał o vych <*v*tatełu W kraju mo* 
fena Sylo żyć — a za gianka* — jakie ułatwienia wszę- 
dzie, jaka opieka, poraoc :awsze.. A lera-s -  taka 
nienawiść. Nf< wiem, co to takiego, czi: dusza już
taka pedla-. •

— A jakie wrażetle zroldU na panu Polska po
powrocie Co hrafc?

Nit jest n nas gmzej, niż w Niemczeli, a pud 
wkrht wzg'tdamf jest lepiej. Drogo, ale ts l. teczłue 
wszystkiego moaisa dostać. Za najglówhlejs-t® to, i 
l im a  u nas teito Wrzenia rw ^ucyjncgo, te^n wzbu­
rzam-, ofcarnhjącego wszystidch... Nb, po Niemczech 
Polska robi stanowczo dodatnie v/rażenie.„.

Oto dosłownie powtórzona tccmowa z człbv it- 
kienif luó r w  tych dniaci z EerMna powrócił. Jak 
z  niej widzim: oaleko w Niemczech do «g< ładu i 
porządku, jak wielbi s it P° starem- w  niektórych 
pismach polskich. Wtdać, że nie tylno armja niemle-

c zy t to możlmre, żeby syn mój tek-. Rle skądże pe- 
vfn'A6, ze ro mój syn?
; — Fotografia i Itst. Dał sit fotografować w Lille
u miejscowego fotografa i wywiesić uwój konterfekt 
na wystawne; matka V/łtc dala rrohlć fotografię nn 
p-.riąt ię, użebj go pruelriawlć Kiedyś ojcu lub tnn r  
bn ^ledilala, że t  rzyjdzic Cżas i fia sprawiedliwość! 
A list? Znale,dono podarty w śmieciach, pozostawić- 
pyc*! V, demu, tak sobie syn pani conll jej maherzyń- 
^kle upemnieniat
* Ojdec mój zginą’ na wojnie, matki trio Zastałem 
fui wśród żyjących, siostra opowiedziała ml -«ry*t- 
ko l wręczyła mi pnmiitnik matki, tą iotogrj fję ten 
list. t  którego dewieaziałem sie adresu pani. Kiedy 
fófrrewano wojsk? oltupatyjne dla Górnego śląska, 
ogłosiłem się do nich na ochotnika, ażeby odszukać 
syna iwni i panie.. ,

— Przybył pan, by sit zemścić?
f  - -T a k  przybyłem l po m, by się e synem pt.nl 
porachować. Niema go tu. kle to ule v<Je szkndzi, na 
wszystko jest czas, odszukam go kied/ś l w Bcrliniv‘ 
Pani zaś, nlecit się nie boi mojej zemsty, ja par,i z do 
mu nie wyrzucę, wystarczą m  nafcupeinfej te 3 po­
koje. Może patii być pewna, żc tric ran! z mieszkania 
nie zginie, z to ja pani ręczę słowem uflcerskiem, alt 
fraocuśk^irl

1 jeszcze jedno, moje pani; \>dszuk, .łtm panią i 
opMW.cdzłkłem jej o srnt* także dłateso, że aruważy- 
lem w dzisiejszych dziennikach niemieckich peduis 
mini pod odezaą „Związku niemłtckich kobiet'* do 
0»tek. żon i dziewcM, by strzegły „cnoty hoblety 
memiecklef' przed wojskami okupacyjnemu Otóż jest 
śs cunehtle zbyteczne, bo triy ide Ujdziemy za yr-y- 

. U aicin  waszych wojsk we Francji — i spodziewam 
Me takue, ż t po tern, co tu pani usly&aU o swym sy­
pią, ttjztłje L Ltozunrie por* sa.na, że r-i.j nie miała 
p raw . do podpisywania tej odezwy 
^  bosnowiep t :  Intyir. J«n fifcjbyła.

. -*>4 >%** v ^  f iii iii fc ■ u j —* - —i Jl »■ 1

der została rozbita, af« złamano też nlti. ie « dn
sze. która w upadktr ~  nie wytrzymał?. Ciekawa 
rretz, j;;kby webec tego wyglądali Niemcy, gdyby 
przyszłn im tak Jak nam. nrzeżyć sto kilkadziesiąt 
lat b?rbar2yósk.ego uctiku v; nlea-oli!

A druga rzecz; Jak dziwnie dyskretnie wobec 
tych wszystkich p’ag f nędzy, wobec powszechnego 
niezadowolenia, lochodzącego do wrzenia rewoiucyj- 
negd zachowule się nrasa nleititor-ka! I.edwo tu i 
ówdzie coś ł^ozuć  z niej można — danych konkret­
nych ard faktówr ulema nigdzie. Jakże inaczej pM 
ijrm względem postępuje pewna cz;ść prasy polskiej, 
z zamiłowaniem rozdmućhająca do olbrzymich roz­
miarów drobnostki, aibo też rozmyślnie szen*ca  o 
Polsce wieści, któie potem wrogie usredow-i nasze­
mu pisma na terenie plebi icytowyrr przedrukom';!!? 
Jako argumenty przeciw' Polsce

0 wydanie wiuowajcou wojny.
KONFERENCJE A NCIELSKO • FRANCISKIE.
Loadyn. (PAT.) biuro Reutera ogłasza: Sytuac,J 

wj tworzona pfzez listę osób, Które maj? być wyda­
ne, polega na nieporozumieniu. Angija nie “'glądnętn 
w listę francuską i belgijską. O nagłej zmianie polityki 
angielskiej nie ni ,że być mowy. Chodzito o to, że 
Angfia nie widziała zestawtonej Hsty, wizyt- ^aś ka«- 
clerzr i generalnego adwokata w  Pa-yżu wyjaśnili 
sprawę. Zmiam. listy angielski^ nie nastąpiła. Listy 
będą musiały być przedmioterr-. wjrn.iany myśli mię­
dzy ententą ?. Niemcami.,,Times" wskazują’na donlo. 
J e  znaczenie zupowlodzknei podióży Miherarila do 
Londynu i na ważne konferencje miedzj rządami 
frr&ttshin 1 angielskim. Podnoszą, że od współdziała­
nia Anglii i Francji zależy przyszłe §ć 5 cywUiza<i* 
Ft«ropy. w a . ^

MULEPANb W LONDYNIE. Ł .
Kroków. (Radio i Lyonu.) Milk rand wyjeżdża 

we średt z Paryża do Londynu celen wfisda ttd*>« 
ta w dyskusji nad sorawami politycznemi, Fnansowe- 
m! i ekonomicznemu z przedstawicielami Anglji. Towa 
fzyszyć mu będzie minister skarbu oraz kilku człon­
ków gabinetu. Miłlerand powraca do Paryża z  kcó* 
cem tygodnia.

STANOWISKO NIEMCÓW.
Witdeft. (RK. z Berlina.) Przywódcy stronnictw 

politycznych odbyli z rządem poufna konferencji w 
sprawie wydenia winnych Rsąc sprecyzjował swoje 
ctarowisko. Okazało się, że między stronnictwami a 
rządem panuje znpcłra jednomyślność na punkcie 
niewrdawar.ia, vrinnyc!i. -

PRETFNSJE RZADt NIEMIECKIEGO
bsrttt (PAT.) , Lok. Anz." donosi, że rząa nie­

miecki przygotowuje listę obywateli państw en(viitr, 
których wydania będzie się domagał, jako winnych 
przekroczeniu w czasie wojny.
ANGIRLSK- U 8TA ZBRODNIARZY NIEMIEC­

KICH.
Wiedeń. (BK. z Londynu.) ’ uiglelska Usta uoma- 

ga się wy dania 10C osób, między innymi aamirnów 
Tirpitza, Caval», Bucbmanna, Scbeer*, Hipera, Mue* 
łiera, ponadto kap. Kiesewetter z powodu walki to< 
dziatni podwodnymi, por. Patzigu * powodu zatopię 
nia OKrttów szpitalnych oriz tych komendantów ło­
dzi yodwoduych, którzy zatopili okręty angielski' 
bez poprzedniego ostrzeżenia. Wkoftcu komendantów 
samolotów, którzy bombardowali miasta angielskie.

TUREĆCY WINOWAJCY.
Wiedeń. (BK. z  Londynu.) Angielska lista o»ób 

domaga sie od Turcji wydania Emrera-pa^zy i Tuak- 
ta-paszy. Piurwszj jest oskarżony o marsz jeńców 
angielskich z Knt-dl-Amara do Konstantynopola, a 
drug* o mordowanie Armeńczyków.

POLITYCY WŁOSCY W LONDYNIE.
Wiedeń. (BK. z  Paryża.) Włoski prezes mini­

strów Nitti udaje się we środę do Paryża, r octem 
w towarzystwie włoskiego ministra spraw zagranicz­
nych Sęijaloji nda się do Londynu.

Z mchu aaukowegci.
Nu 111. posiedzeniu polskiego Towarzystwa che­

micznego (Oddział lwowski), które Me odbyło 9. mnL 
prezes nrrf. Niementowski uwiadomił zebranych, ii, 
pod redakcją prof, Zawidzkiego ^ z n ą  wychodzić 
w Warszawie „Roczniki chemii", ^.awipiać one będą 
tylko praco oryginalno polskich baduczy a nadto ob­
fity dział Informacyjny o r>ońtfpHCh chemii na Za­
chodzie,

Następnie prof. Dr, S. Dąbrowski przedstawił 
w n itd  swej pracy nad metod,; dyifuzji frukcyjnej.

Pojęcie współczynnik* dyłfueiU jako stałej fizy­
kalnej, jest istotnie realne tyiko dla jednorodnych 
czusteczek materii, rozprószonej w rozpuszczalniku, 
niezależnie od togo, czy niemi będ* drobiny, lub je­
dnakowi ich kompleksy, czy tek, tok w rozcitA*# i- 
nych roztworach &<&, Joey.

D latt ro ęasampraód ęaifży rozstrzygnąć wątpb 
woś«'. c« do równumiem«ści lub nierównoiuiernośd 
cząstek materii w roztworze, sby pojęcie współczyo- 
nika dyffuzji miało rację bytu. Właśnie za pomocą 
dyffuzji frakcyjnej możną określać jednorodność roz­
tworów ciał, któremi się posługuje warsztat życia, 
cji. ani dysty'?cji frakcyjn°j. Stosuje się do przede- ■ 
wszystk*em do ciał, któremi się zajmuje chenija bio 
łogfczna. Jest rzeczą piawdopodobną, ap wśród roz­
tworów ciał, któremu się posługuje warsztat żyd?, 
istnieją prawdziwe roztvrory jednoiodne wielkich 
drobin, stoję.ce na Pograniczu pomiędzy roztworami 
koHddalcrTOi a molekularnymi. Są to np. roztwory 
oarwtka krwi, soli wysokkh kwasów łłuszcZiOT,,ych, 
białku krystalicznego, zwierzęcego lub roślinnego. 
T"kie *oztworv z jednej strony mają własności kólłoi- 
dów, t  drigiej wykasują cechy prawdziwych rdz* 
tworów molekularnych.

Prelegent demonstrował przyrząd zbudowany dla 
uTzynanir prądu Tieziniąconcj ćyEuzjł. teo.rję ma- 
te.natyczną aparatu, a nadto zestawił wy nik doświad­
czeń nad dyfra2ją organicznych cial prostych. Wyką 
zaly one, jak to zreszt? przewidywały teoretyczne 
rozważania, że iloczyn współczynnika drifuzjj orzez 
iepkość płyi óv. jest wielkością stałą dla różscych 
stężeń, jakkolwiek wartość; współczynnika dyffuzjf f 
lepkości, osobno wzięte, są różne. Przechodząc de 
doświadczeń swych nad fyffuzją krystaliczrego oiat- 
ka, prdegćnt przedstawił wyniki, któ^c świadczą, i£ 
szybkość przenikania białka w roztworajh soli niiae- 
ralnych jes' większą niż w roztworach wodnych. Po- 

. iiieważ wzrost szybkości oyffuzji zależy od wzrostu 
ruchliwości drobin, a ta z kolei, w równych waruń- 
kach, zależy od nich objętości, p-z?to rozmiary dro­
bin białka w baaanych roztworach soli minerałnycl 
okazały się sześć razy mniejsze od rozmiarów drobb# 
białka rozpuszczonego - w czystej wodzie, Białka w 
roztworach soli zmienia wielkość swej cząsteczM, 
zwiększając jej ruchliwość, co w zjawisk? ch biolo­
gicznych odgrywa niewątpliwie ważną rolę. W dy­
skusji nad odczytem p. Dąbrowskiego zab’erali gło* 
pp. Niemencowski, Godlewski, Tołłoczko, Klemen­
siewicz i inni.

Z nolei p. prof. Z. MemMisiewicz mówił o własna 
ściacli kolloidalnycl* rodnyvh roztworów salwarsamr 
Głośny preparat Enrlłclia 106. zachowuje się zależnie 
od temperatury rozpuszczania, i ifco roztwór, którego 
lepkość w miarę stężenia zbiiżyc się może niema*, do 
lepkości oliwy* tnp. roztwór 12-prccentou'y). Zjawi 
sko. które tu zachodzi, stoi w związku ze zmiar4  sta­
nu skupienia salwarsami, którego drobiny łączą się 
w większe ?agregaty, nadając roztworowi węęhy 
kolloiaalhe. mhor^^fiaslał wpływ różnych czyimikóY' 
na wzrost lepkości. Ntosatwarstm własności tych nie 
wykazuje.

Po dyskusji nad tym (emailem prezes prof. Nie 
mentowski zamknął posiedzenie późnym wieczorem,

S .

Z prasy zagranicznej.
€  v O sojfeaz Litwy z PoWią .

Przedstawiciele koalicji w Kowiue zwróciu sU 
20?I. do rządu litewskiego z zapytaniem, czy tost 
możność i na jakich podstawach zgodzifby się rząd 
litewski zawrzeć konwencję wojskeą z Polską, prze­
ciw bolszewikom. Rząd litewski dal następującą od­
powiedz : 1) Poiacv powinni uznać niepodległość Li­
twy ze stolicą w Wilnie. Gdyż wojskową konwencję 
mogą zawierać tylko państwa niezależne. 2) Powinna 
być umowa, na mocy której oba państwa zobow iąza 
łyby się nic używać siły zbrojnej, przy określaniu 
granic. 3) Wszelkie umowy między Litwą a Falską 
powinny być przedstawione Lidze Narodów, któraby 
pilnowała ich wypełniania. 4) Jeszcze przed pod~Isa- 
iiitm wojennej konwencji, Polacy winni cofnąć swoje 
wojska do l-szej hnji demarkacyjnej. Po podpisaniu 
umowy Polacy winni zwrócić Litwie Wi!r.o i ziemie 
na północ aż do Dźwiny na południe do Lidy. Polski 
pas okupacyjny przechodziłby, bnję kolejową przez 
Lidę, 'Ahlcjkę i Płock. 5) Powinna być zawarta umo­
wę o spocobie rząuzenift tych litewskich obszarów, 
któręby Jeszcze pozostawały pod Polską okupacją, 
(„Liotuya"),

Litwa t Łotwt
.  D o Mila w y wyjechała komisja hewMfa óia oixt>  

fleuli. tym czasow ej granicy fltewsfcb-TOtćwskSejJ Li­
twini będą nastawali nŁ granicy od rzeki Św iętej (ua 
pólnrc od Połągi) wzdłuż dawnej granicy k ow ień sk a  
kurlandzkiej, aż do połączenia Nlem m ka z Susie jem, 
w zdłuż Susieja aż do E ałzezerji, następnie mimo Ka­
zimierzy szek aż do D żw łny. Ł otysze gotow i odst*pif 
Potęgę, lecz w zaiuiar żądają oddani? n ew sk ich  Mo 
ź»Jk, oraz połaci ^-cto wlorstowoj W2dł: ż b. granicj 
kowieńsko-kurlandzklei. Są to now e żądania, oodsu • 
ttlęte łotyszom  przez cb łum ych  doradeft y , celem, poi- 
itłóćCtoa ich z titwińaml. CiEcho z Litwy"),

Prasa cMskt o RcfiL
Prasa ueska  coraz b&rdilcj us^OŁobłOLa jest p*- 

koJiłWP, w stosunku do Posji fcolszewlckief. Dotych­
czasowy bolszcwiźm międzyn:rodowy, aleŁsczyttof- 
ski —. plszs YńjKpw — otaje się obecni** ruchem n_ 
fódcwryffl, pańsiwowotwórczym, R aić rosyjsk* v * '



aSfeSWg POLSKiS11 ąr. ?L a 'Ć»‘»  bitego 192t.

foto rjedtirór-w •siemio byłe# Ro&fi. zrozitmiałą więc 
W* rzeczą, iż natrafił na konflikt z fWskp, kt6rachce 
HZ Wschodzie przejąć rolę starej Rosji. ^Venk»w'^,

Łflwt nj% uznaje długu zaciągniętego w Niemczech-
! Rząd litewski podobno zawiadomi; rząd cismie- 
ekt że opierając s it na odpowiednim nnkcie traicta ■ 
hi wersa^Jdegc, nie uznaje długi zaciągniętego W 
Niemczech na r oczątku roku 1919. (,fDafł?ar,“),

Niezadowolenie z okładu Adrjs vd siego
Kc.npromis Lloyda Ueorgea jest klęsk? H!a 

VT>3h. Mając Knje kolejową Fiume- S. Piętro, polio 
dWoWi Słowianie posiadają klucz handlu tryjcstań- 
sldego i fiu..iań$t:iego. Tryjeslow-' zan iżać  fsędą dzia­
ła połudn. słowiańskie. Z wyso Aicbrpelagn nic jra* 
'Wie dla Włoch. Jugosławia będzie mogła niortyflko 
w&ć brzeg dalmacki od Sebenaco do Catsrro. („U Po 
Pojn d‘italia“ ait. Mussolim‘ego», ^

Mteh. włoska w Gruzji.
W ecu. zawiązani, stosunków handlowych' mię­

dzy republiką Gruzji a "lVłcchanii, udaje się ta® mir;* 
wjnakg ekonomiczno-pohty-jzn" pod przewodnictwem 
senator? Conti. („Corriert della Sera4*).

—    »' 'f '
Zydi-. a odbudowa Irantfc

Min. dla spraw żydewskieh na Litwie. irfc Soło 
^i^ozyk, zwrócił się dc komitetu delegacji żyaow- 
ckich w’ Paryżu o podjęcie starań, aby żydzi litewscy 
mogiJ być użyć* do oilbudcw.anio Francji j Belgi* 
Uildische PrcsSe Zentrnlle** Zurich ts  łb).

N a D E S i: A N B.
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

A P O L L O
D a li

madame dubarry
Fawerjta króla Łuclwika X7. 

(Arcydzieło kinematograficzne w 7- 
cktach z nieporównaną gwiazda

POLĄ NEGRI
w roli jliwnej,

MALI re jlĘ T O N . ... .. i

Niekonsekwencja
Słuszny rzeczą jest, że sojusznicy zaUttfaB od 

Niemców wyd-aia tych oficerów, którzy wojnę pro* 
Waazili „według swego systemu41, gwałcąc prawo 
"■arodó'.v. paląc, mordując niewinnych, bezczeszcząc 
k o tle t, rabując i najnikczemniej znęcrjąc sł* nad 
hdnością, która tęuiii a majątek jej i kulturę niszczyli. 
Albowiem nawet wojna, choć tak straszna i dzika, 
ttetylko ma sw e prawa hr manitarnc, łecz wciąż je­
szcze jest funkcją udzKą i honorową. Celem jej jes: 
żłamarke siły zbrojnej przeciwnika, który, głuchy na 
Jam.* argUHJtntjr, odwołał się ao broni. Spotykają się 
kołnierze z żołnierzami, mężczyźni z mężczyznanJ, 
le Łie wynika stąd bvi ajmniej, aby wolno było tęplfi 

ludność, jak dzikiego zwierza, oortowierrć czfowie- 
dzehftwo. bezcześcić ludzkość, drwić ze wszystkich 
Najświętszych praw boskich i uczuć cz?ćwieka. Na* 

o ile w dawnych, napó! barbarzyńskich czasach 
tok się działo, to przeważnie w tych wypadkach, aitJ 
dy zderzały s i , dwie wrogie rasy, zupełnie sobie ob- 
®*> i których absolutnie nic nie łąccyło, a ’:tórc_ zatem 
^żsgernnie nie widziały w sobie Pic ludzkiego, jak no, 
Mongołowie i my, białi i eserwonoskórzy. Arabowie 
* biali itd. Ci wspinali się i rujnowali^ niemiłos errlc, 
uckuieważ uważali się nie już za wrogów ale za plagi 
Pteitjeine i zakałę świata.

Sąd nać Hunnami niemieckim' dobry jest te£ i Z 
kgb powodu, że wykazuje zezwierzęconym zbiod- 
biarzom, iż niema takiej chwili ani takiego zakątka, w 
tttórytuoy człowiek mógł bezkarnie krzywdzić dru- 
kich. I pewny jestem, że jeś!5 ci winowajcy zostaną 
paran i i jeśli konsekwentnie po każdej wojnie będzie 
sie do odpowiedzialność, pociągało wszystkich ło­
trów, łamiąc: eh rycerski e jej pr iwa, wojna siraci 
bardzo wiele ze swej dziko ści.

Jeżeli jednak w ten sposób rzeczy cię mają, dziwi 
m or wielce, dlaczego równocześnie kieruje się i yer* 

taktuje z bolszewikami.
Nie mam zamiaru rozstrzygać ich doktryny. Ży­

wni rod ich r*jdatnl, patrzyłem na ich ,;błogociawień- 
*twa“, ale argumentu przeciwko nim nie chcą kufi 
lawet z tefc faktu. iż te rzędy zmieniły życie w pie- 

Wc, ia  zupełnie zgasiły światło wolności, że są de* 
spotsczne a bezpłodne, zaolne jedynie do grubego, 
twałteir. niontowanego ndlitaryzmu. u steru rządu 
■lhH ',^ ą  się nieraz ludziL żli b b  nieudolni bez wzgję.

ni', swą przynależność partj’jnr, Wteczflie gadają. 
S jcudak  Leniu Jest takh.isamym jal■
mfiW r. II.. Trocki wiarołomny a agresywny mało 
tóżnl Hę z- pierwszego lepszego ł jfcKC dyr>lo«iŁtów, 

tp, teo: rzcc t -- -• — ■

Air. jakże można pertraktować z ludźmi, którz*- 
w imię jednej klasy S| nłecsinej na śndeić głodowa 
dosłoy.mie skacują Klasy inne — bez najmniejszego 
miłosierdzia dla kobiet i dz*eci i nie dając męż -zyznoir* 
nawet możności wolnego zarobkowania? Jakże mo­
żna pertraktować z ludźmi, którzy przeciw mieszkań­
com cichym i spokoiuym a gotowym do lojalnego po­
słuszeństwa, uzbrajają szumowiny miejskie? Jak mo­
żna chcieć mieć do czynienia z rządem, który dzr9 
wmowił tortury i ludzi niewinnych "wdaje na męki 
katom chińskim lub żydowskim P Jak można tolerą- 
wa.ć. aby związaną niby socjalną dok tryn  szajka p o . 
tepleńców robiła wlwLsekcję na ciele żywego narodtt 
— w czasach, kiedy występuje się nawet przeciw 
użytem u do wiwisekcji psów?

Zaiste, są to izeczy, które mi trudno zrozumieć,
Doktryny socjalne? Każdy wykształcony czło- 

Rriek może powiedzieć, iż w rozwoju dziejów prze 
żyt wszystkie formy rządu i wszystkie układy spo* 
leczne. i wszystkie one przemijaj? i zmieniyią się — 
jak pory roku. Zaś człowiek pozostaje człowiekiem. 
Niech sobie tedy ludy urządzają sio, jak im się poeto- 
ba — a tylko człowieka punlewierać przy tmn ale 
można, alko wiem on jeden jest — na obraz i podo* 
fcleńsłwo Bogi. Tere.

ONadonioSei fe ie ta .
Łwórz. 11 lutego 

^  Repenuar Teatru Alejskiegu:
We środę 11 lutego o godz. 7 wlecz, po raz 3-cl, 

„Obieżyśwżat44 operetk? w 3 aktach Rud, raUs* w nic 
zmirnionr j obsadzie.

Wc 'czwartek 12 lutego o godz. 7 po raz 2-gi „A- 
system4*.

W piątek, 13 Mego o godz. 7 wlecz, po raz pier­
wszy „Eros i Psyche14 opera w 5 obrazach Ludomira 
Różyckiego z pp. Korolew icz-Waydowę, Ostro^^sko 
Małecką. Okoósicm, Łowrc /jrńskim. Wolińskim. Hor* 
uerem i Sieroszewsłdm.

— Repertuar teatru lh.-a»t, ^Czwórka*4 ( r l  Rej*“.na 
L: 3.);

Program XIV oć poniedziałku 9 lutego 1920 co- 
dże mie od godr. 8-mej wieczór.

Część I. Romuald Oierasieński jako „Jankiel Traj- 
iowicz, nokątny doradca11, Paulina Noskowska — plo* 
senki liryczne, Auda Kltschinan i Maren: Windhehn 
w swoim r epertuarze. Część II. „Kłopoty pt-na Pre­
zydenta14. wielka aktualna satyryczna - polityczna 
rewja vr 2 częściach pióra spółki autorskiej „Ki-2bi“. 
Udział biorą Maria Czujko^^ska. Romuald Gierasień- 
ski, Karol Gros, Steian Morski, jerzy Rygier, Mad aa 
Tarłowsk5, Marek Windhein.

Bilety od 9 — 6 u u . Seylartha (ul. Akademicka 
61. a od ó-tej wueczorem Pt75 kasie teatru.

— APOLLO. „Madam Dubarryrt, nowość z Połą 
Negri 14

— inng  koucerf Wachty a Kochan^iego odbędzie 
się w piątek 20 b. ni. w sali Towarzystwa muzyczne­
go.

■Znakomity skrzj pek rozpocznie orogram Cia- 
conną Bacha, nejwlękscem arcydziełem lireratu/y 
skrzytccwei, .-oczem odtworzy czereg utworów,! 
francuskich mistrzów 17 i 18 stid^ćla. Muz> kę nowo­
czesną reprezentuje Szymanoy^ski, Różycki, Regcr, 
Głazunow w swych najgenialniejszych utworach 
iskrzypccwych. Na : skończenie usłyszymy walet* 
Szopena Des-dur w transfcrjTicji koncertauta, efek­
towny polonez Wieniawskiego, oraz prześliczny jego 
koncer* D-moll.

Bilety w składzie fortepianów Polonicckiego 
(td. Taśrklej) 1.

— „Boje floty HfcideJ 1626—1628“ Na ten temat 
atarnnism Towarzystwa Kresów Pomorskich (Koła 
lwowskiego), ku uc^czonlu wiekopomne; chwili udzy- 
skania polskiego morza, mówić kędzh w piątek 13 
lutego o godz. 6 wiecz. w sali Miejsldego Muzeun* 
Przemysłowego dr. Aleksander Ceołowski. Odczyt 
ilustrowany będzie szeregiem przeźroczy, z rzadkich 
przeważnie nieznanych rycin, obmzów itd., odnoszą ­
cych do naszej maryn. rki. Dochód z wstępów 
przeznaczony na cele plebiscytowe.

— Ostatnio Redu(a teatralna zapowiada się świetnie 
gdyż nader urozmaicony program jakoteż rozmaite 
niesp odzianki aadzą pełną gwarancję doskonałej za 
bawy. Tańce odbywać sic będą w dwóch salach 
przy dwóch doborowych ork: ostra cli. Bilety wcze­
śniej sprzedaje Kancelaria Redutowa, gmach teatru 
mtejskicsO, gavderoba nr. 32 od godz. 10-—1 i od 4—6,

— W ostatni zapustny wtorek Kasyno i Koło lit.-art 
dla przypomnienia tradycji przedwojennych wtorków 
Koła, pewnych werwy i ochocz“j zabawy urządza 
„iiasz wtorek" Imienne kavty wstępu przedewszyst- 
kiem dla członków i ich rodzin wydaje od jutra sclcre- 
tarjat. Gości, których członkowie mają «cmiar wpro­
wadzić. należy “ pierw zapisać na lisrtę uczestników. 
Wieczór ten. ze wzgięau na popieleć, rozpocznie się 
już o Eódz. 7 wiecz.

— Bal To w. Ochrony Ziemi odbył siv w salach 
Kasyna miejskiego w ubiegły wtorek. Urządzany pod 
sympatycznem hasłem zaKapna ziemi *d!a inwalidów 
£ woiuy polsko-ukraińskiej ? poparty* protekror.«lęm

pp. br. Wołku icidej i Starzyńskiej oi*g gto, 
.ciewicza ^wpadł bardzc świetnie. Pięknie przywaro 
sal'5 wypełniły się licznym i wwbm-owem toweri^* 
stwem, w gronie którego pojawiło ci? dik.a pąft oty? 
ginalnie i z  gustem ukoskumowąnych. Kiosió i stoliki 
z winem lub szampanem były stale i licznie etocaor*.. 
Gospodarowały przy nich z wdziękiem P9. Wachłow- 
ska, r irabs’ia, ©ohiis-fłelłerown, Dębicka, MaćłeM 
sk^ i Korzennowa. Opiekę nad bufetem obję?y pji. 
Frankowska, Stronerowa, Zienrewska. B!eTska i hrne , 
Ochocze tańce prowadzeme przez pp. £tro;nowskiego 
i  B?ł!abana przeciągnęły £’§ do późnej nocy.

— Wysyłka paczek do V Mkopólski. Od 1 lutego br; 
wprowadziło Ministerstwo poczt i telegrafów w 
Warszawie wzajemny obrót pacztk z książkand 
szRolnsmi i  naukbwcmi pomiędzy rz4 land p«iB#e*a» 
jacnni pod zarządem pomtfisldej Dyrekcji poert a  
imiemi dzietoicami Polsln. Ponieważ urzędy Ple n&ją 
dotyciiczac spisu urzędów w  Poznańskiem, prztóta 
nadawca poviaje na w łarra odprwiedziainość nrząfi 
odb^i czy w  Poznsńóidem, dopnszczcIn= uajwytoaa 
waga paczek wyr.osi 10 Przyjmowanie i wysy­
łanie tych paczek ma się odbjwyać w edle ofermą- 
żalących taryf i prrepisów y^ewnęwznyU^.

Oorót poceek zawierających książki dopcfis^so- 
riy został pod warunkiem, że interesowane firmy k i  
jarskie i wydawmcze wykażą się prrjwMe*flwt*_ M-m 
wwozu i wywozu paczek z książkami DeparFrwatr 
handlu i przemysłu przy Mini&ttrstpde fc. 
ł>rusl:iej w Poznaaiu. Wspenmiany Di oeuanwnt U- 
dzielać tędaie inte^esoy^anym takich pozwoleń xut pe­
wien określony termin z zastrzeż? dera, że o  Be "js.* 
amicuy ^ostanie vr. paczce inny towar, finu* trąd 
prawo korzystania z przywileju. Na liście pn**yłkc 
wym i ua paczkach samych ma być prsy lad^Mu 
Yworiemone: ,^ a  osobnom ze twoł^juem C?parte- 
mentu hat,dhł i przemysłu w Pomanin.

— / e  Iwłała przemysłomro-handiowege. Ja’r nam 
donoszą, p. Tadeusz Moszyński, ws**ółdyreki»r liiiny 
„Budulec11 ustąpił ze stancwis,1 1 dyrektma Am?1 
„Budulec41 Grodki—Moszyńrhi i Ska, rytwórczwb»- 
dowlayia spółka z ^^aniczoną odpowekWabwfid# 
we Lwowie, otrzymawszy bardoo korzyrwe stano­
wisko w W arsowie. W jego miejsce Rad* Nadzorc *fc 
zamianowała dyrektorem p. Tadeusza Orzecfat,v- 
skiego. emer. radcę dworu.

— Ltontysłr Dr. Jan Br*eskł powrócił Ordyjwrf 
Lwów, Akademicka 3. 6SS __  ̂ X. 4

O  OTTYNJA, Miisteczkt nasze pi^etyw&łc v/o 
czw/artek 5 bm. górne chwile. W dniu tym, za stare 
niem Zarządu gminy odbył się uroczysly Obchód dl* 
zamanifestowania radosnych uczuć z powodu dotar­
cia w tym _uiu rr jsk  polskich — w rewindykacji 
zien: naszych do wybrzeże Morza EaltycJćlego. So­
lenne dziękczynne nabożeńsiwa v; koj ciele, cerkwi i 
synagodze njzpoccęłj7 uroczystość a następnie człon­
kowie Zarządu gminy, przedstawiciele wł*w»* uraę- 
dóv;, tudzież wszystkich nooperatyw i Towaizystw 
zebrali się w? suto zielenią i dywanami nrzyr^ -ojonej 
sali gminnej, gdzie n? piery/szyin planie wspaniale 
udekorowany, widniał wizerunek Naczelnika Pail- 
stvra. Komisarz miasta p. E. Dejczakowski w hrótkie 
jędrnej a gorącej p^emowlc przedstawił eMiranytft 
epozow?e w rozwoju naszego nwodu — zdaneoie, 
uzyskania dostępu do m om , który to fakt zapewni* 
naszemu Państwu wspamały rozwój goepodarczy -« 
aco za tern Idzie potęgę.
Przemówienie swe zakończył okrzykiem na UeSfi 

tiepodległej, jzednoczonej Polski i Naczelnika, pall 
stwa. który io okrzyk zebrani z zapałem oowtórzyh

Po otwarciu naazwyczajengo uosiedzetfa 1Jar«t- 
du gminy, uchwalił Zarząd jednogłośnlo z funduszów 
gnlnnycli prze^nticzy ć 2000 kor. na budowę flotsj 
polskiej oraz wraz z przedsti yicielaml Towar® sot* 
i kooperatyrr wfysłać acpesze do Naczelnika Pah- 
stwa, Sejmu, Rządu, Ministerstwa spraw w ew nątrz 
nych i Namiestnictwa. Brayalny chorał „DjczyzOr, 
Wolność, pobłogosław Panie11 —* zaltończr7! rw ą pod- 
niosła uroczystość.

#  Wypad oolsżewieki, Przed paru dniami Socze­
wicy przedarli się przez linje pod Phlskiem w  peb li^  
siedziby Zarządu Odazhłu Polowego ameryKańskiego 
Cztry-cnego Krzyża nr. 2 w Koiirynlti i sterorycowau, 
li całą sąsiednią'okolicę. Najazd składał się z mnie? 
więcej 300 bolszewików. Przybycie, na skutek snte 
sztiego zawezwania, gorsikl żcłnterzy polskich z  
Kabrynia. położyło kres ich harcem. Przewodnik s, 
oraz dwóch innych bolszewików zdołano pochwycić. 
Przywieziono ich do Warszawy.

£  12 godzin pracj w „Daily Telegraph" do­
nosi 2 Kopenhagi, że rząd sowietów ustanowił XI go» 
dem pracy dziennie i 7 Jni pr-cy na tydzień.

® Agitacja bolszewicka w Rosji, Podług danych z 
bolszewickiej sfizety „Płanua1 \y r. 1918 zostało wy­
danych 11.500.ou0 książek i broszur. W r. 1919 na ró­
żno wydawnictwa bolszewicy stracili 4 miljatiy ru­
bli. Książki i bioszury służą prawie wyłącznie celom 
propagandy bolszewickiej. (Ibidem).

Pożar pałacu, Wedle berlińsLoao „Lokal A satt- 
ffefa* ż Genewy, pałac Morganów w Nowym Torifti 
padł ofiarą pożaru. W oudynku spalonym zuanJc sę 
zwęglone szczątki synowej Moigwiz i  obu j*ł e M k  
Hcząćych 15114 lat, • -  —- — •— -  -  —  ■* — --
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Zespół prawników przygotowawcza^
ćwow — Senatorska 9 obok „Domu a!(ademi,:kieflb“. 1

'  T łrydzia ł Tow . pań S a ła z ja n e k  zaprasza 
na nadzwyczajne walne zgromadzenie dnu: 13 b. m 
w piątek w pracowni Salezjańskiej ul. Piekarska 1. 
17 wejście od ul. SKrzyńskiego.

, . Uprasza się o iaknajhczniejszy udziai celem omó­
wień, a bard; o ważnycli spraw bieżącej chwili. 757

S E J M .
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■* PO Wl LANIE POMORZAN.
Waiszawa, (PAT.) Wczorajsze posiedzenie: Sej­

mu rozpoczęło się o goczinie 4. nun. 35 popołudniu.
Marszałek zagaił posiedzenie dlużstem przemó­

wieniem. pośwkcoitem uczczeniu wtelklej chwili hi­
storyczne], objępia prastarych ziem polskich przez 
państvro polskie i aotaircia wojsk naszych do Bałtyku, 
Pirslowie wysh*chali przemówienia stojąco.

W dalszyir ciągu swego przemówienia Marsza­
łek wyraził hołd ludności pomorskiej, która przez 
t  i pół wieku opieraia się zapędom gennamzacyjnym 
n a jd ź c y  a przez to uchroniła pomorze polskie od 
tego. że nie stało się takiem sani im cmertareyskieH. 
słowiańskiem, jak okolice uad Labą i Odrą. W pokoju 
wc. solskim uzyszliśm y brzeg mo«za, ale nie odzy­
skaliśmy Gdańska (Głosy: Odzyskamy). Ważnern 
zatem zadanym naszem być musi budowa własnego 
portu na, własnej ziemi. „

Następnie Marszałek" zwrócił się z apebm dc 
ludności obszarów plebiscytowych, wobec której za­
borca usiłował rzucić potwąiz uai Rzeczpospolitą, 
mpwiąc, że Po%ka jest państwem, które stacza się ku 
przepaści finansowej i znajduje się w  zupełnej anar­
chii. Dziś dopiero możemy odepizeć te kłamstwa. 
Prawda, że tycie u nas jest ciężkie, ale jest to z tego 
powodu, że zaborcy zabrali.nam miliard zapasów ży­
wności i serowców i zniszczyli nasze urządzenia 
przemysłowe, deżeli Kto sprawiedliwie osadzi to, c» 
Polska w ciągi* roku zrobiła na wszystkich polach 
życia państwom tgo, pomimo toczącej się wojny, ten 
zrozumie, że Polska może z otuchą patrzeć w przy­
szłość. Rodaków na ziemiach polskich Marszałek o- 
strzegą; ażeby nie przyjmowali na siebie inrżtna wro­
gów i zasyła im starodawne hasło polskie „Prawda, 
zbawieniem''.

Muwę tę Ma> szalka posłowie \y kilku miejscach 
przeir. wali hucznymi oklaskami i okrzykami. Po jej 
sikrmczpniu odezwały się w Izbie huczne brawa 1 
okl-iski. . .  ....
HOŁD WYCHODŻTWU POLSKIEMU W AMERYCE

Następnie Marszałek powita* pjzybyłych m  Sej­
mu przedstawicieli rodaków naszych w Ameryce yp, 
Snmlskiego, prezesa wydziału narodowego v Ame­
ryce. ks. rektora Zapalę i ks. Bronisława Celichow- 
skego i zwrócił uwagę, że wychedżcy przejęli się 
vr Ameryce amerykańską zasadą dostojności pracy 
ludzkiej. W tym. duchu składa Marszalek hołd całemu 
wychodztwu Stanów Zjednoczonych. iOhaski i bra­
wa na prawicy i w centrumU

O UTWORZENIE SEJM. KOMiSJI MORSKIEJ. -
Z porządku dziennego p. De Rosset referował 

sprawę, wniosku swego i p. Anusza i tow. o utworze­
nie sejmowej komisji morskiej. L inicjatywy komisji 
wojskowej powstała tymczasowi) komisja morska, 
złożona z delegatów komisji wojskowej, zagranicznej, 
przemysłowo-handlowej, wodnej i komunikacyjnej. 
Dstiliła ona następujący program pracy:

1) w; zakresie ministerstwa spraw’ wojskowych 
sprawy dotyczące departamentu n-arynarki;

2) w zakresie ministerstw0 przemysłu i handlu, 
sp raw y floty handlowej i morskiego prawodawstwa 
haudlowcgprzewozu emigrantów'itr.;
; 3.1 w zakresie ministerstwa snraw zagranicznych,
sprawy dotyczące traktatu z Gdańskiem^ sprawy 
związane z międzynarodowmn stanowiskiem Polski, 
jako państwa morskiego.

4) w zakresie ministerstwa robót .publicznych m- 
bory ladbrzeżre i forty. nad Bałtykiem.

5) w zakresie ministerstwa kolei sprawy kolejo­
we, . drogowe i urządzeń perto ,vych.

6) inne pokrewne spraw .
Na wniosek p. de Rosseta Izba przyjmuje (to wia- 

domości to ustanowienie tymczasowej komisji mor­
skiej.

Ił BUDOW£ PORTU MORSKIEGO.
. Przystąpiono z kolei do di ugiego punktu pnrzą- 

•dku dziennego tj. dó sprawy -projektu budowy yertu 
morskiego na lewym brzegu Wisły w województwie 
Pomorskiem oraz pogłębienia W isły od Bałtyku do 
projektowanego portu.

P. De Rosset przypomina, że delegacji posłów 
polskich do b. parlamentu niemieckiego przybyłej do 
Warszawy powiedzieliśmy: „Bez Gdańska pip ma 
PolsKi". Wówczas ze strony tych, którzy byli zda- 
-iia odmiennego wyłonił się projekt utworzenia s 
Gdańska jako miasta portu bezwzględnie przynależ­
nego óo Tolsl i Każdy z narodów sojuszniczych coś 
Polsce dał, alt równocześnie pragnął także Polsce 
; coś narzucić. Anglja narzuciła nam nowotwór Gdań­
ska, który będzie na organizmie model Folski nie do 
zniesienia. Sejm jednak skorzystał z prawa, które mu

(przysługuje na podstawie traktatu wersalskiego i po­
stanowił przystąpić do własnego portu. Nłe tost to 
bluff polityczny’, ale realną rzeczywistością. Zważy- 
.wszy, że Gdańsk nic jest dziś dostatecznie rozwinięty 
musimy myśleć o tern, aby brzegi Wisły przy o s o b ie  
do zadań, jakie Polską wkłada na swoje barki

Wszystkie stronnictwa dążą do wytworzenia 
wielkiej ekonomicznej siły, do której kluczem i wro­
tami będą V? isła, Gdańsk i Bałtyk. Jest to początek 
wielkich, nakładów pracy, które Polska jako państwo 
rt^rskie wykonać musi.

Minister robót publicznych Kędzior stwierdził, 
że konferencja pokojowa pozbawiła nas nietylko 
Gdańska, ale i 3 powiatów gdańsKich, pozostawiła 
nam jednak możność pogłębienia jeziora Czemowi- 
ekiego i doku piaśnickiego. Tymczasem 28 czerwca 
zz. pociągnięto granicę przez potok ’ Piaśnica i przez 
jtzioro Cz.ernowickie, a także jdpauła część powiatu 
puckiego, które zostały przyłączone do F,-morza. Ta 
zmiana jest, skierowana przeciwko Polsce, aby Jej nie 
dopuścić do morza.

Art. 101 traktatu wersalskiego przewiduje zawar­
cie konwencji wolnego miasta Gdańska z Polską. W 
jakim stopniu konwencja ta będzie korzystną, zależeć 
to będzie od Gdańska, gdyby jednak konwencja nie 
była dla nas wygodną, rząd powinien obmyślcć z go- 
ry  środki, któreby uniezależniały Polskę od dobrej 
wol* wolneyA miasta Guańska. Trzeba tedy zbud* 
wać własny port morski na własnem terj torfum. W 
tym kierunku wyłoniły sic dwa projekt' , a mianov’i- 
cle, aby połs czyć morze - kanałem obwodowym 
wzdłuż zachodnio-połudnuwej granicy v’oln. w mia­
sta Gdańska z Iewvm brzegiem Wishr na terytorium 
Polski. Kanał ten wynosiłby 85 kim. dlugóści. byłby 
f*dn*K trudny do wykonania, ponieważ brzeg Wisły 
wznosi się 5 mtr ponad morzu, gdy tymczasem naj­
wyższy punkt Szwajcarii kartuskiej ma 200 mir. po­
nad morzem. Trzebaby zatem zbudować śluzy, które­
by podnosiły statki z morza dc wysokości Wisły. 
Projekt ten należy zatem uważać za niewykonalny. 
Wykonalnym byłby jednak projekt drugi t. j. połą­
czenie portu morskiego na lewym brzegu Wisły za- 
pomocą Wisły z morzem. Odległość od Bałtyku do 
przyszłego portu wynosić będzie 30 kim. Należałoby 
pogłębić Wisłę, aby inogia przyjąć statki morskie. 
Obecnie Wisła wpada do morza pod Schiweuhorst. 
Rząd wnosi przeto projekt nowego portu na lewym 
brzrgu Wisły oraz połączenie tego portu z Morzem 
Bałty :kiem zapomocą pogłębienia Wisły. Dogodniej­
sze byłoby połączenie kanałem, lecz ponieważ kanar 
ten przechodziłby przez terytorium wolnego miasta 
Gdańska, projekt taki nie byłby zatem wykondny. 
Mhnsler prosi o przylecto wniosku rzędo wego,

Po przemówieniu p. Daszyńskiego, Izba uchwali­
ła zamknięcie dyskusji noczein wnioski przyjęto jed­
nomyślnie. .

o  s t a c j e  o c e a n o l o g ic z n o -r y b a c k a .
Przystąpiono do rozprawy nad sprawą założeniu 

loświadczalnej stacji naukowej oceanoloyiczno-ryba- 
okiej. Odnośny referat w tej sprawie fest dziełem 
prol. Uniwersytetu warszawskiego^P. Kiemika. Ko­
misja wnosi, aby stację taką założyć. Izba wniosek 
ten po przemówieniu p. De, Rosseta przyjmuje.

O ZIEMIE ODŁOGIEM IEŻACA, T
SpTawę zagospodarowania odłogów gruntowych 

w Rzeczypospolitej ua ziemiach wschodnich refero­
wał p. Dębski. Referent powoływał się ńa statysty­
kę, z której wynika, że w Polsce jest 6 milionów mor­
gów ziemi odłogiem leżącej. Ażeby te obszary upra­
wić a temsamem uruchomić równocześnie warsztaty 
pracy rolnej, trzeba na początek wyasygnować mil­
iard marek. Mówca wnosi, aby sprawę odesłać do 
Komisji. Izb? wniosek ten uchwal'
O EH J E  POL. KR U. KASY POŻ. W AMERYCE.

Przystąpiono do obrad nad potrzebą założeni?, 
filji Polskiej kraj. Kasy pożyczkowej w głównych 
rrrastach Stanów Zjednoczonych. Po dyskusji, w któ­
rej głos zabierali pK. Radziszewski Stapińskl '.mini­
ster poc2t i telegrafów p. Tołłoczko f Jan Dąbskl 
przyjęto wniosek komisji o założenie rzeczonych 
filji- „ ■ ■

t '  INNE SPRAWY.
P. Haniewski referował sprawę rekwizycji zbo­

ża a rolników, rekwizycji stosowanej bezwzględnie
i bez zabezpieczenia koniecznych lw re b  gospodar­
czych,

P. Okoń żąda wględnego traktowania rolników 
przez władze wojskowe w czasie rekwizycji zboża. 
Wniosek p. Haniewskiego przyjęto.^

Marszałek donosi Izbic o śmierci y. Bernarda 
Sterna z Buczacza i poświęca mu kuka słów wspom­
nienia. izba uczciła pamięć zmarłego prze*, powstanie.

Po odczytaniu szeregu interpelacji i wniosków 
nagłych, które odesłano do różnych komisji, posie­
dzenie zamknięto.

Następne posiedzenie Sejmu w piątek o godzinie 
1 popołudniu.

Kary za linhn Mareną
U uąd walki z lichwą i spekulacją w ostatnich 

dniach ukarał za  lichw ę towarową następujące osoby:
Reginę Bhsbalę, ui. Rejtana I. 4, za niedozwolony 

han.iel chlebem na 100 marek kary, lub 5 dni aresztu. 
Samuela llaj a, ui. Źródlana 1. 27, za lichwę p/zy.

sprzedaży chleba na iG30 marek ka.-y.4ub 10..dp* a* 
resztu. Markusa Zimmermana ul. Słoneczna 22, z* 
spekulację chlebem n&lOO tn. kar; — 14 d .arcs/.t. Tar 
kę HefJerową, ul. Da.ska 1. 22, za sprzedaż chleba na 
50 m. kaiy — 2 dm ru-esztiż

Za niedozwolony hauclcl białem pieczy\vuu 
stami, lub wypiek: idanię Fleszerową', ul. Kó'.]arsk& 1 
8. na 50 m. kar. — 2 d. aresz.. Reginę Jriunci awąv ul ' 
Kurkowa 1. 7, na l r0 rn. kai. — 2 d aresztu, Izaaka 
Steigera, ul. Żółkiewska 1. 03, r,a*100 m. kar. — 2 d- 
aresz., Eisig Simche Cirufter, ul, Sykstuska ł. 1. na 
500 m. kar. ^  5 d. aresz., Wład. Ghcurę ul. Eayjeńska 
|  12, na 500 m. kar. — 5 d. aresz'., Helenę Poiitówską, 
Ul. Gródecka 57, na 50 m. kar. — 2 d. aresz. Reginę 
Ellenbergow’ą ul. Kazimierzowską 1. 37, na 50 m. kar- 
- -  2 d. aiesż., Sprince Staunerową, ul. Wałów? I  19, 
na 15u in. kar. — 4 d. aresz., Karola kaureuczuka, ul 
Grodeckłi i  23 na 50 m. kar. — 2 d. aresz., Ludwika 
Kaczyńskiego, ul Działyńskich 1. 7, na 100 m. Kar. — 
2 d. aresz., Sabinę Magenheuiowę, ul. Piekarska 1.24, 
na 35 m. kar. - 2 d. aresz., Rćzię Szachową, ul. Gró­
decka 1. 101, na 70 m. kar. — 2 d. aresz., Józeia Ja­
chyma; ul. Gródecka (Rćg Bema), na 140 m. — 4 a. 
aresz., Marię Cieglerową pl. BilczewsKiego 1. 1, na 
70 m. ~  2 d. aiesz., Jana Zdziccha, ul. Trauguta I. 1, 
na 100 m. — 2 d. aresz., Lauri. Scbeiową, ul. Czar­
nieckiego I. 10, na 2U0 m — 4 d. aresz., Peisach Was- 
serrr_nową, ul. Kazimierzowska 20 na 35 m. — 2 i. 
zrfisz., Salomona Waliach.!1, ul. Gliniańska I. Sa, na 140 
m 4 d. aresz,

Za „pasek1; ziemniakrmł ukarano: Basig Krebso- 
wa, ul. Słoneczna 1. 3, na 200 ni. — 4 d, aresz., Fran­
ciszka Mocha, ul, Słodowa 1. 3 na 20 m. — 1 d. aresz.

Za spekulację w handlu solą: Izydora Hermana z 
Bolechowa, na 200 mk.. 8 dni aresztu. Simona Rappa- 
porta z Drohobycza n^ 100 mk.: 2 dni aresztu.

Z u pisek w handto sacharyną: Annę Prócluucką j 
Franciszkę Dilową, ul. Orodzickich 4, po 70 rak., 2 dni 
aresztu, Mińcię Strochowa ul. Traugiitta 2, na 100 
mk., 4 dni aresztu.

Za spekulację tytoniem. Jonasz? Meisberga, ul.. 
Legionów 27 na. \00 mk.: 4 dni aresztu. Mojżesza 
Glanzmana, ul. Sykstuska 40, ma 100 mk., 4 dni aresz.

Za spekulację w sprzedaży chleba: Zygmunt* 
Sejdena,, ul. św. Anny 7 na 200 ink., 10 dni aresztu — 
Awnera Flana r. Diinera, ul. Serbska 1, na 500 mk., 
10 dni ares&tu. Józefa Karpa, ul. Na Bajici 7, za lichwę 
drzewną na 500 mk., 10 dm aresztu.

Bronisławę Weintraubową, ul. Kopernika 5, za 
pobieranie lichwiarskich cen przy robocie krawiec' 
klej na 300 mk., 6 ani aresztu. Bronisława Góiskiego, 
kierownika firmy „Lasocki" przy pl. Marjaękim 9. za 
sprzedaż masła w  grudniu r. ub. po 120 kor. za 1 kg. 
na 14 dni aresztu bez zamiany iu grzywnę i na 1000 
mk. kary albo 20 dni aresztu. Firmą ta obecnie pc:l- 
wyższyła cennik swych- potraw, licząc koronę za 
markę.

Pozatem ukarano około 20 handlarzy za nie wy'; 
stav iwiiic cennika towarów, wedle przepisów grz: 
wną od 50 mk., albo 3 dniowi m aresztem.

O wszelkim wyzysku publiczności w mieście 
i na prowincji należy donosić do Jrzędu wilki z li­
chwa przy ul. Rutows.ciego 11.

Bkś70s siata i srebre.
Przed wc-jną 1 kg. złota wart był w Austrji 

3.280 K., 1 kg. srebra około 90 K. Według najno­
wszych notowań londyńskich w związku z kursem 
korom;, trzebaby zdpłacić za 1̂  kg. złoia 187.000 K., 
zaś za kilogiain srebra praw ie "11.001 K. Jeśli obli­
czyć w tym stosunku wartość monet austryjackicli 
banknotach, to 20-kóronówkg złota warta 1.140 K., 
dukat 613 K., pieciokoronówka srebrra 237 K., korona 
srebrna 45 K.

Te niesłychane ceny zło ta  i srebra są wynikiem 
dopiero os ta-nich czasów, niemal ostatnich dni, które 
przyniosły ogromny spadek pieniędzy paoierowych; 
W. piciwszym roku wojny cena kilograma złota -wy 
nosiła okołu 4.000 K.t w 1915 — 6.00C K., v 19-16 — 
7.00u K., w 1917 — 22.00n r<., w drugiej połowie r. 
191.9 — ponad .30 000 K., obecnie przeszłe 5 razy wi< - 
cej. Kilogram srebra jeszcze w lecie toku ubiegłego 
można, było kupić za 1000 K-, obecnie kosztuje U 
tysięcy koron.

Jeśli nawe' dl? waluty koronowej ceny te są za­
wrotnie wysokie; to jednak jeszcze więcej nas dziwić 
musi drożyzna złota w i\iig)ji, która rozpoi ządza wla- 
snemi kopalniami złota w Afryce Anatólji. Funt 
szterlingów w zlocie kosztuje nie 20 — lecz 30 szy­
lingów. uzyskał tedy agio 50%.
Ogromną jest też eona platyny, która Juz przed woj­
ną była droższą od złota (6—7 tysięcy za kilogram), 
a obecnie dochodzi do 800.000 za kg.

t  ■
F E L IK S  S K R 3 4 H 0 W 8 K !

Sodalis Marian 13 — członek Rady nadzorczej Towarzystwa 
K redytow y ziemsk. weteran z r. 1861 

zasnął w Panu opatrzony św. ■ Sakramentami, we wto­
rek  10 luteyo 1920r.

Syn i córki zaprasz^-ją^krewnych i znajomych na 
Obl/.ęd pogrzebowy, który sie odbędzie wc czwartek 
o godz i-tej popoł. z domu żałoby n zy
Alarka 12 .

Katutefistwo ż^łobns /-ć1- . zlo He 
godz Vg9 ranp k  ' Ośc'£io ivz. v,i .-ola a. '

L(iży św. 
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Kali nnltita
2  Ltsylei donora, do „Temps", że rząd polski 

aabyi cześć ze IW) statków wojennych angielskie** 
kdemobiIiz-ow«nych i przeznaczonych na spm *M  
Rząd polsfc ma zamiar nabyć jeszcze inne statki, aby 
' cynić 2 ttśa  podstawę przyszłej floty wojennej.

Dział ekonomiczny.
Parowozy I wagony dla Polski.

MirsterjuPi ko!a? żelaznych komunikuje:
„W prasie obiegają repokojące pogłoski, ja­

koby rozdzat taboru koleiowego, któregp cześc 
Prayp-dnie kols^e od Austre-Węgier i Niemi tc» 
terał sic cdbyć bez utLiah* Folski, a re g o n ie  zo 
aekcJa Polski

W tym kierunku wyiaśnia mimswrjum Kolei 
Żelazn, ch co re ctępujt:

Polsce nuteży sie:
1. Od Niemiec na m o y  wersalskiego traktatu 

pokoju:
a) tenor d k  byłego zaboru nrrskiego i woj 

n*iO miasta Oławska,
b) dla zw^onych iinji „w dawnej P o lsa  ro* 

syjskiei" okupacji nitmeckrej. <
rI. Od Autfri na m oc traktatu pokoju w 

Sśjm Germain dla Małopolski Ziemi Czerwieńskiej 
i Saska Cieszyńskiego.

Iii. u d  AustroWęgiie, na mocy t>akxatu po­
koju w Sjint-Germum dla zwężonych li mi „w dar- 
^nej Poisce rosvjskiei“ o | upacji Austro-Vągter.

Ilość należną taboru. potyżej podanego, tu- 
‘̂ taikl mają komisje ekspertów w myś! nostanowień 
obu tv»k atow pokojowych.

Mfmsterjutn kolei żelaznych wypracowało ze 
swej strony szczegółowe nasady sprawiedliwego 
przydziału taboru oia Polski i bierze udział w od- 
Jiośiiych pracach Komisji ekspertów w Wiedniu, 
iak fewnśeż w pracach przygotowawczych do &*> 
teisji ekspertów w Paryżu.

Ponew at prace obu Komisji po rwaią dłuższy 
vzas przeto mm sterjum koitl poczyń to  kroki, eby 
Kor ste ekspetiów. na rachunki; należnego Polsce 
taboru, iuż teraz pr<*vizor\t«nie przydzieliły Polsce 
pewną !ość taboru, konieczną do ulżenia sytuacji 
kornuni-cacyjnej kolejowe' w Polste,

Nadio nrzedsięwzieło minslerjum kolei kroki 
W Wiedniu i Paryżu, ażeby ententa z ta lo n  swego 
l  zdobyc/nego rte Nfemtach; znajdującego się'we 
Prane i j Ełeigji, przydzielił?, ^olsce ja** najrychlej 
8CC parowozów, 15.00U wozów towaro*ycli kry­
tych, lo.OOG wtgarek i 2.00o cystern, aoy umożh- 
wić do«ón aprowizacji, w cóz węgla i vro$#c za- 
fcec ieczyć bezpr-srednio poiepizemc dęiifąj barttfu 
komunikacji kolejowej w Polsce.

X  Wojak i fabryka mydła w  Ktektiwh
We środę odbyło się posiedzenie komis,? admini 
st.acy nej ood nrzewodi.ictwem wicem ezydenta t .. 
San go. na którtm naczelnik administrac i akcyzv 
Przedłożył wr.ioski w sprawi i otwarcia miejskiej 
kbrvki rrydła. Fabryka znajduje się ^rzy rzeźni 
te ejs i ej w dzielnicy Grzegórzki, a tsrządztnfe j<j 
!« t ińż na ukończenia, tak, iz w najbliższych dniach 
b?d??e uruchomioną.

Więksi rzeznicy oświadczali gotowość itotawy 
ttuszczów (łoju) w pierwszej linji fab.yce miejskiej;

to  też me powinno jej brakować nodstawowego 
materjclii dc wyrobu.

Według prz.biiżcnego obliczenia, w pierw 
s»yir roku wyprodukować pownna około 40.000 
kg mydła. Ze względu na korzystne warunki !o- 

’ kaine, w .al^ch się fabryka znaidide, mydło z fa­
bryki miejskiej będzie tańsze, nłż z jjnjyąi fa­
bryk.

Sprawa powy£*z. będzie jeszcze przedmio­
tem obrad na rajbliższem posiedzeniu rady miej* 
sklej.

X  B»nk£ n a  B ukow in ie . „Praernysł i han­
del* w Nr. t  przenosi uc-strnujzte informacje d  
bankach bukowinsKrch,

Za czasów AMStrjl byra Bukowina pod cażdyrn 
wzgiędem w najŁupełr.;sjszej zależności od Wiednia, 
a przedewszy^tkiem od wiedeńskiego kapitału bau- 
kowega. Dzisiaj się ' mało pod tym wzg'ędeni 
zmieniło.

W Czeraiówcach pracują naaa! wiedeńskie 
banki, a m iano‘ icia; f Depozitenlank", „Union- 
bank6, ,lrtercur‘ , „Lombard uno DUcontobank". 
Dawny „Landeóbank" nosi obernie nazwę ,Bpr,cn 
Regicnate,‘. Z rumuńskich banków za»oźyty fije 
w Cz rniowcach: „Marmaroscb, Bhnk & Co“, 
„Bar.ca Rwma ,eaóca‘ 4 „Banca Jas;ło r“. Wre._- 
rie ma nlję t u Bukowinie .Bank Hipoteczny* m  
Lwowie.

2  powodu ptzeszkód transportowych. v .a t 
rożne; walety, wsrelki kontakt dawnych banków 
austnackici, zc swen * centrfilami wiedeńskicmi us.ał 
zupełnie.

Tranza^cjt walutowi w Cuerriowcach do­
konywane są w koronach^ lejach i rublach rom t- 
nowskich.

Tranzakcje towarowe bsnków na Bukowinie 
nie nr ?gły dotycixza-t się rozwijać z powodu b“ - 
ku sto-unkow handlowych Rumunji z krajami są- 
siedniemi.

W ostatnkh czasach warunki .zmieniły s'ę 
nieco na lepsze i trzy banki: „Mercur", „Angio- 
baiłk ‘ i *B»rca ^egionala6 ^ałoż^ły w Czer- 
niowrach spółkę., mającą prowadzić tranzakcje to­
warowe.

X  Posyosk i r*mu inl o bioleudeHke. Erż- 
berger og'Osił s^aeaóły o pożyczce nemrec’-® 
holenderskiei, wyno*ząccj 2 00  mi jonów guldenów, 
zaznaczając przy tern, że umowa obowłązuje Niemcy 
do zaku.ma środkow żywnościowych za 60 miijo- 
nów florenów z Holandji, zaś.’ reszta .tioze być 
zużyta na mne ceit.

Erzberger i’waża potyczkę jako wyraz zaufa­
nie do pracy niemieckiej, poneważ jako pokryete 
przvjęto wyłącznie nsemieckie bony skarbowe. Po­
życzka <est 6  procentowa i płatna za lO łat. Ro­
kowania o  podobne pożyczki toczą się ze Sran. 
dynawją, Stanami Ąedaoczonemi, Hszpanją i 
Szwajcar ją.

ik Mminis.racf naszel ziotyh:
Na fnndns<, Fogou-wia Tedowejo.
Por. Jaromin i  Śniatyna 6 Marek 15 i
Na wdowy 1 sierotj po Obrońcach Lwowa.
Konraćowit Łozińscy zamiast kwiatów na grób 

ś. p. Dziamskiej 100 K.
Na ociemniałych żołnie. £?.
Jadwiga z Oeriibarzewskicli Siezowa zanruasi 

teicgranni grairlacyjnego w dniu ślubu JVV. Marji 
PawJowsiuej z p. Stanisławem Maniakiem 10

CzecLowic^owa 30 Kor, : '

Na r7eo* płfb, na Górnym $!ę«%»r
Włodzimierz Nawratil radca skarbu iOO Tsor. z*« 

uiiast iwdziękowań za gratulacje z poweJu awanie- 
Na iundusz Pogotowia Narodowe**.
E. G. 7 Marek. . w v >
Nb plebiscyt na Mazurach.
iWUliaowcki i Sadowski z  Ehrudeaki 12 &u» . ‘
L. A. 5 Marek.
as, Stanisław Nowacki Darachów p. m m m  

25 Mk. > <* - i- j
Na Zakład Bfaia łlberta. , „,-■■■•
S. A. Soityscy z  Bludnik 10 ł t  
Na rzeer weteranów * r. 18Ó3/4.
K .̂ Jan Podczer cwński z Tł in;au° W«LVte z«* 

jrara w  kofciele w czasie nabożad: twa zr TWNdta 
ców z! t. 1863-4 98*40 Kor, i 1 markę, Dola >wa 100 K- 
i  ks. kan Edwara fabaczkowsid 100 kor.

Na Góiw^ślązaków. (
, UczffiHwIe ffmhaSjum cłoc^owsldeiro u .eo it

składkę: Ki Ja 15 K , Ib z2*20 K.. Ha Ó40, flb ITeO K .
nra i5‘So %  n i t  69*98 k., iv  45*10 k.. v n . m  w ,
Chntak ze Złoczowa 10 K. M. Słebauer ze Moczowa 
10 Koron.. ’

Na rzbCZ DłebLcytu nil Oórf.y,u Sl^^kn.
Dj. AJeksander Doliński 50 K., Dko dobrowtdr; 

dktek zą zw~.ócony oulares pozostawiony w urzedfen 
pocztov/yrn Ewów 8. Kapitf.i Skala 35 Mk.

Stefania Pniewska Krechowice 9*50 Mk.
N« o^eniBlałych tegjonlstów. 5 V  ^  |
Urzaa celny' w Smatsmie 100 SL . ... .
Np łuttdi c pugotuwia n a n u i n t tk  
Złożone w Ur^edzi*! celnym w bnUt^ufc 300 H  

Ka, Stanisław I^ówacki Dnr*cfa6w p, Strusów 3* nut- 
Na wdowy i sieroty po obrońcach Lwów,
Zebrane w Urzędcie ctowym w śniatyić - 100 K. 
^Towarzystwo cifiiaistr Urzędników pociłoś- 

wych Lwów 87 K or..
Warsztaty samochodowe 'V. P. D. O. E, M  B»- 

nie 1. 3 1̂ M.arek. tą--
Na . ote« Llały Krzyż.
Oddzia* należy toścfowy 'i  ,o nyjstfti Dyrefcci,

; Skarbu 58 K.
Na fundusi. imienia Fadacrristóef0.
Ks. Stanisław Nowacki Daracbó^ p. Strusón J8 

Marek.
Na polską flotę wojenną i handlową.
Poltcy w zad wór ru m  ręce ks. MKjjbżc Ztrsm- 

; by złożyli podczas urcczystego nah^-fstw a w  
3 lutego 500 mareh

Na ciemnego lesjunlatę,
Zamiast -wieńca na t i u m i  ś. p. tujrfwnie zmar­

łego pilota Feliksa Blaszińewcza skład* loOO K. przy­
jaciel Wilhelm- Hayder.

Na Sto w. Inwalidów Polaków na Mfciopołske.
VII. Diużyna Skautowa 280 marek jako dochód 

z  prżeasćawienia.
Na plebiscyt na oląsku Cleszyńsłdm.
Gluzińscy i Jnrkiew^czu*.4e namisM kwiatów d k  

ś. p. Zofii GIuzińsRiej 50 Kor.
Na Zwijzek Młodych Polek,
Zamiast kwiatów na funuię ś. p. Marpń^ Szs.' 

wicwskiej, Stefa Garlicka z Jagiełniey 14 a«r.
Na fundusz im. Dmou Jkiego:
Na ręce inż. Ilgnera z  Rzeszowa złożyli: dr. Ta* 

I^iewicz 20 kor., ks. Wolanin 5 K.. prof. Wawrzy­
niec W. 8 uor.. dr. Laniec 5 K., p-of. Wysocki 5 KL 
N .N. 10 K, dr Różycki 20 K, M. Wygoda 20 K., łni, 
KazimirsKi 10 K., For. Hawliczek 30 K., Pelz 10 K., 
prof. Caesar 7 Kor.

Ks. Stanisław Nowacki, Darachów p. Strasów. 
25 Marek.

Stanisława Tyska 50 Koc.

r  Oaijr o g to in ś :
1  O rióscersia za wiersz lub jego miejsce 
1 drobi sem pismem 1 k. -  NadcS-Ure 
1  neRroiogja za wiersz drobi eir* pi- OGŁOSZENIA. O « o y  e j  ^ m e i :  ■

Ogłoszenia w kronice 6  k. za wiersz, fl 
po kronice 4 k„ na pierwszej stronie ■ 
1* k, —■ Drobne ogłoszenia 3* hal. ■

*  pit ,-ićtn lub jego miejscu ii kor. za wyraz. g

!F7p k o  ł

O łów irit-b k f
i s z m a ty  d o  c z y s z c z e n ia  m a s z y n

•akupf .carnz Drukarnia ,Srowa Polskiego*. Zgłoszenia 
w kancelarii drukarni. '_      - i , - i u - - ■ i - - — — -

bez ci stawy dostarczam aia P. T. 
Urztjdnikćw w •umćjv:onym ddu pofirzewo Z ,w Jimgwwn™ amu po

cenach błisze tury 70 raf dalsze i pod górę 100 m. /  tóło- 
»*»nia z ast acisiafni ui. Krasińskiego 1\ i k  między 3-cią 
“ * *- ^  • - ■ * 7 j4

„ ; as:------
Ł4~tą Dąbrowski.

KortczKf damskie — korni 
Ormiańska 12 ________________    736
Dli ccirroda is okazyjnie bjuzka. czyli powijaka różowa 
*•” oPI tęUft 13 edwabna nl*- używana oglądać do 3-ciei 
godz. Św. Zofii 4t‘, drzwi 4.   751

d - in ,  piękna z powodu wyjazdu do sp rz td a iih  
Chorażczyz.ia 1 24, I r , 75-

^przeif
ilkrosze

W d a ,  m m

garnitur frakowy zupeinie nowy na tę/tego 
liiężSŁczyznę. Żgtcszeriifc «$&* ĆO •

urzefąspnoiuje i £0*1= nowe kapelusze 
.óeseac! 2ó&ńrsl.a ab Wł*

f f in fo  drzewosia’iy tebno a  to  dąb. sosna, jasion i inne 
”  -F* * w każdej okol cy. Oferty z dokładnym opi etn ty ko 
od właścicieli t„só,v, wzglęonie pełnomocników prasza się 
przysyła'”, pod adiesein  „Drzewostany" za  ol: tzam em  kwi­
tu  inseratowego do  Adntiftistracii Słowe Polskiego Lwów. 
_____________     735

piękne kapy na dwa różka, dyw« . persiu: 
żakiet damski n jrk i palto męskie w  o- 

senne. grubsze na słusznego pana. Ljoniei a po! swa ^e isa  
i i  lor"ePy teatralne. Laudszifty, aKy/ar-ile. Lelewela 17, 
Mi/kie*.viczov-e. . 755

Interes t i m t t w i
n\ch. Wiadomość Ziilińskiego 1 , II p- *ia iewo od 3—4-ej. 

____________________   689
Piątrowa w iła o  .trzech f.onta. n. Dwa mieszkania 
po 7  peko? frontowych przedpokój łazienka "az>r»fró.-łr,ro -•»? łrrtmtntł CfłtPTVmr rlilit/ nas*!.'

! Wspaniały sclon smymonslu, z dywanem za 
Ul l£Jtt.. ;;5.oo0 mer., lampy wiszące, buciki damskie dwe 
pary Nr. 39 do sprzedamj Jakóba Strzv mię d a drzwi 6. 
___________     6u9

sukien balowych do sprzedania. O ^ąd ać  od 11  !, 
ska 7 podwórze. Krawcowa, ÓW

Kwiaty
apteką Mikpiaacha.

i kotylionowe, kapelusze wieczorowe 
poleca M. Topolnicka Kopernika t .  nad

577
(ivS7oinin -^ ^ e d a n . buciki damskie Nr. 37 zupełnie nowe. 
uko/Jjlilu białe skorkowo, obkładane fcronzową skórki 
Zgłoszenia ao  Admintstr.cj, „Brzeski**.______________ 655
dauear pistole: 10 strzałowy w dretvnianej olstrze, kałł- 
Maiło II be 7 65 <3o sprzedania. Zgłoszenie do A dni ni» 
stracji pod „Mausęf.____________________ 6->5

w m m .. M IE g Z K A N l i  S K Ł E P T . m m

6 pokoi biurowych
Wiądrr.iość Karl, Hotel Francuski di^wŁ Nr. 32- #W

C ju trom  mieszkania un-ebłowanego '2 pokoje siego w śród 
UtURdlH mieścin. Zgioszema do AĄniin stracji tnd M.(t
szkan e”. . _     73

mieszkania 6 pok >i, kuchnia, łazienką. ZgH||H V ^Vikui, AUUI4JIM, lOAICiJlUJ* 624U1
 i «ł szenia ł o  AJn-jnistracii pod „Mtewkrnie11. 7^

finm SO.kilogr. hiiiej mąki, 10 litrowych słoików konfitac 
łltflH za wyszukanie zaraz 2 jokoi z ła-ienką i przed pi - 
kojem. Zgłoszenia pod „Przyjezdny* do ołowa Polskiej.

i ■ —  iW Y C H O W lN S li i  N AU KA  —
U t j,iu francuskiego, niemic .Uego, angitikidąflo oułidai* 

4»,3 Zgłoszeni* do Adminłstrrcji pod „Pr*ł»J»spne W*- 
rur.kN. 24Ć



„SŁOWO POLOKU:'* nr. 71. z dnia 12. lutego IWO.

X  O T O G - n A r i C S N T
r e t f f a r i j

dnia 18 lutaao przy placu Marjackiip 1. (Motel Europejski).
708

«yj 
wyświetla 

od 9-go b. tu.
CZęŚĆ II.

J i l A R E T F R i M
nadzwyczajne rozwiązanie sensacyjnego dra­
matu salonowc-detektywnego z życia lordów

W głównej ro’i sławny

L U I S  R  A L  F
7-49

'POSADY ZAOFIAROW AĆ.

Kiikr roznosicieli zr '.jdzie stałe zajęcie Administracja 
„Słowa polsk iego1. 1562

Lekarza miejskiego, kolejowego i są ip w eg o  do 
obsadzenia ijatyuim iast w Mikołajowip n, Dnie­

strem obok Lwowa. 784

Polska Instytucja Handlowa
w e  L w e - r l e ,  755

poszukuje zaraz Polki, katoliczki pisz$ąf ua 
nisszynie i stenografującej biegle po %lskŁ

Wynagrodzenie LZDO do 1-500 Hk.
stos™ r e do kwalfikacjl. 755

Zgłoszenia pisemne ped Z. P. do Biura ogłoszeń Sokołowskiego, 
Lwów, Jagiellońska 7__O i i i -

Przemysłowy Zakład w Zach. ŃalonoIsce|
poszukuje

1 sa m o d z ie ln e g o  b u c h a lte ra  b llan sfs ty , z dłtiższfą pra- 
Ktyką i znajom ością buchalterji fabrycznej i 1 S alda- 
k o n ty s tą , z dłuższą praktyk fabryczną Ułatwienia

a, rowizacyjne i m ieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia poci: ,J  abryka 19204 do Biura r Ruch* K i ­

ków, Szczepańska .9. 654

F  O SA D Y  :? C b K S I W Ł  iE .
n . - L -  inteligentna noszulcujo posady dc zai_ądu łomem 
n S u lo  znająca sio na gospodarstw ie wiejskim. Łaskawe 
zgłoszenia H ot', G!in:ańska I. 6, II. p. na lewo. 691

w  i „ .  obzn jon iony z wsieiKiemi robotam i wyjechałby 
u lo id l t  chetnie na nrowincję młynów lun dworu. Ła­
skawe zgłoszenia Zrr.mirowski Sadownicka 20, 1. p< 
drzwi 9, Lwów. ________ __________694

rodowita poszukuje, m iejsca adres: Miss Pettit 
Lwów, Kopernika 38 u Pp. Bociiei.skich. 753

n nr,n(!n jl, inteligentny, Polak, irt tyka d łużsia , krŁ'OWa 
b y lb u l l lń  zagraniczna, specjalność "^ w ad z en ie  szkółek 
drzew, sadów nandiowyuh, producie nasion, warzyw p jszu - 
k je osady S 'ow o P >Lkie „Pom olog4. 732

gospodarczy, doświadczony we wszystkich ga- 
L u ' i. iJbd tęziacli rolnictwa la t 36, kawaler poszukuje po- 
sa iy. Łaskawe zgłoszenia do Słowa Połsklegc pod „ \d m i-
c ra*or~.___________   733 _
i j - „ ; o n ! .  freblank? szuka zajęcia w domu chr icJcijańskim. 
i fliilcilKa Z g ł.sze r a pod „Freblanka* do
Siowa.

Administracji 
744

Leśniczy

młoda, inteligentna, ębznajm iona z domowym go­
spodarstwem  poszukuje naiychr.tiasl zajęć a. Zg  v  

sza iia  pod .Uczciwa i p:aco.vita“ do Administracji Słowa. 
  ________________________ 745

z egzaminem Państwowem , dłiłgoletnią prakty­
ką leśną i tartaczną, Polak lat 38. Zajmujący 

dpłyc1-czasO e posady w  pierwszorzędnych m»jątkach po­
szukuje oosady zaraz pod adresem Jan Motyk3 na Fu­
torach, cst. p. Oleszyce- 760

ZGUBIONO ZNALEZIONO. ■
7 n „ j v n m  ®?garek złoty na Akademickiej Legionów, 3-go
L, UL'5Jila Maja. Łaskawy znalazca zechce sie zgło ić do

43•Administracji Słowa
aja
Słc

ROŻNE DONIE&TENIA
Ml o m a m ia  u*' K°Peri,ik& 9 (obok Kinr Kopernik) po- 
KJtcIiŁ Hild leca śniauania, obiady i kolacje no cenach

ć :przystępnych.

Dam 10  kilog. cukru białego kostk^w ero  za 10 kercy wy­
borowych zi .mniaków. Zgłoszę ia do Administ acji 

pod „Cukier". ' ■ -_________    742,
Pole uattowe hr. kom aa Państwowy Notarjusz 

nUoMidb w  Jabłonowie (przez Kołomyję) kupi kilka u- 
* działów Spó'ki założonej r  1902 dla c,;snloatacj! p, mieII ; fy tCTE [j (J ł>A rtionr . -51 IS* QU*A O 171 flJł I A Arizafozunej r uz uia utvM»iuawui pomie* 

,u . I oniew ż  p 'a u o  eksp 'oatarii przechodzi 
tu  1927, w ręce innej sp łki, orze .o wartość ob» n 'c liH.olriam iaeł Ant •»r»t-o. ^ , , J .yot. II yv.ll

‘ów z k-żdym rokiem jest fcl żef zera, mimo to. kto 
się zgłosi, otrzym a zw rot wó: żonego kapitału i do- 

procent. 381

FrzsdstPi»i6tel samcdzióiny
energiczny, nstosunkewany, mogąc, złożyć kaucję, za 
powierzony towar, poszukiwany dla Lwowa, w ceiu 
rozpowszechniania jedynego w swoim rodzaju wielkiego, 
wytwornego, pamiątkowego, ilutrewanegc wydawnictwa, 

majaeego współczesne znaczcie.
.... , Oferty nadsyłać pod adresem : 728

„ÓJrcfconta i'SOT‘ Wraw.lhiJwiia i.

Kamienica w Poznaniu.
położona w  najlepsze* części m iasta w prost Ogrodu Bota­
nicznego, urządzona z komfortem, wszystkie mieszkania o 
7 pokojac.t łto tzy su i.a  d o  n a b y c i. .  — 'g łoszen ia przyj ­
muje 6 . Zyci ir ki, Poznań, ui. Matejki 54 I. p. 758

Największy ro kraju dziennik p o ii^ zn y

założony v  p. 1774,
w' nd z S ^ i 5rzPrzeiatv HoiLana Dmowskiego,

wychodzący pod redakcję taczeiną

Z. W A S I L E W S K I E G O ,
administracją K. HIKbBWiEZA.

Redaktorzy: J. Hłasko, B. Wasiutyński. W. 
Jabłonowski, W. Kryński, Y.. Trajdos.

Rozległe z pierwszego źródła iiuoriMCje.
jta ly  kerezoondent w Paryżu K. Smooorzev»ski.

KorBsn ndenf w ujdrdży po ziemiacli 
roisktsh: r e i  Prs. NąezewsHl.

Rfeferenci artystycz.n:
St. Niewlodortskl, St. PieńK om ki.

p™,™*.!. 1 0  m i e s i ą c z n t e .przesyłką
WARSZAWA, Jgoda 5. 631 I

U O L ^O C Z N E

Folsk- Tpis Przyrolnikdn im. Kopernika
odbędzie sią

we Lwowie, w sali Zakładu Chemicznego Uniwer- 
tytetu (ul. Długosza 6.) 

w dniach 17 i 18 lute", 192U, o gobzinie 6 wieczorem. 
Porządek dzienny i

Wtorek 17 lutego (godzina 6 wieczór):
1. Zagajenie przez Przewoź .jeżącego.

Sprawozdanie Zarządu Głównego.
3. Sprawozdanie kasowe,
4. Sprawozdanie oddziałów  Towarzystwa. 730
5. Sarawozd m ie Kómisj rewizyjnej.
6. Wykład prof. Dra K. Klit.ga: „O  gazie ziemnym" (z o-

bra:am i świetlnymi).
7. W ybór prezesa na r 1920.
8. Wybór .2,członków  Zarządu na r  192L

Środa 18 lutego (gadz. 6 wieczór):
9. Zmiana ustaw Towarzystwa.

W razie braku kompletu odbęazię się Walne Zgro­
madzenie z tym samym porządkiem dziennym i w tym sa­
mym lokalu w środę 18 lutego- (910 o godzinie 6i/s wiecz.

‘V tym drug.m" terminie każda Mość obecnych Człon­
ków  To varzystwa wy starczy do powzięcia prawomocnych 
uchwał (par. U  ust.)

Zarząd.

Ktociice oddać ziemię we wschodu. SSalopoIsce|
na parcelację — niech się głosi do

Pdskiego Biura Parcolecyjoego
«ie L u iz ie ,  ni. Bourlrrila

które przeprowadza na podsta1 ie u «v atnienia G ło- 
wneg Urzędu ziemskiego w W arszawie parcel icje 

osa nicze. 731
Parcela yjne sprzedaje do onywane Drzeć >0 Biuro 

nie potrzebują osobnego zezwolenia.

Na dniu lutego
odbędzie się 750

w Rzeźni wojsk nolskkh na Cal -yelówce e godzinie 10-tej

publiczny przetarg na odbiór szczeci
uzyskanej z uboju trzody chlewnej w Rzeźni wojskowej. Oferenci 
zechcą się zgłoś1 i w oznaczonyn czasie w kierownictwie Rzeźni 
wojskowej, gdzie złożą po 580 koron kaucji, którą najwięcej 

nfenjący ma przy spisaniu umowy uzupełnić do 10Q0 koron.

TygOilDli ubrc-zkowy dla te c i
. pod redakcją 

Marji EUYNO ARCTO yTEJ.J
■Kwartalnie: w Warszawie 15 mk-,

■' z Odnoszeniem do domu lub przesyłką | 
pocziową mk. 16.

729 Niimory ekazo^re darmo
' l.siągsmiaSSl. HRCTfl U&?r-zaiflie,"ow y Ś^iaU .j

l a i i u i o  ^ i a a s n ^ a g

g  r d z a ju
HM specjalne likiery najlepszej jakości, tylko w większych

zmontiiwanych oferuje

FAERrKA I HUKTOWPJ DOM HANDLOWY

■ E D ^ A f t n  S C H 0 T Z B
5  Uraiwi role, Mouer. 1
n  C zechosłow arzyzna. 675 n

■ B B B a B B g g g j i a g g j M g a g g

W (fóielrtcy Gr6dLCkii>J
czytelnicy v rA  ^aorafrywać sie mogą *v „Sto- 
t is  "uIjMz’* m ftauiSlu Ucrzennym p. KuM- 
nowshfego przy ul. grógecMiej 13-_______

Fabryka nsjprzednEsjszej biBlzny mes ej 
| Warsztaty óieiizny UiKBOlONR

Uimil GARTENBERO
WIEDblR I. Dominikaoee-oastei 10.

jTW o z najlepszych su rourów  o n ’iel- 
65o skićh i szwajcarskich.

O d d a iu ł e k e p o r t e w y .
Specjalista iv wyrobie pyjair.

Polski Związek Rnndiowy 
dla l«î porf u I

‘WE LWOWtr,
H o t e l  F r a n c ł ł s k f

dostarcza 'u ŝgonowił ârfafii zmarzn^fyefi, 
zdatnret: do celduj gorzelnianych jahoteś przyj 

muje zamówienia na harfefle w le^ n̂e.
■B B R B raSK R B B H H B B M B naB naSB n^ c ^ 3

Każdy palacz musi przyznać, 
że tuiki i bibułki cygarelowe

, „ S f c J L A L T
8 138 są najlepsze.

Nomy fraasiiort Has, wagi, massytiHi do 
utrzytenia Honl, feczHi Irewnlane I żela- 
; : zh l phy we Wszystkich g a t u n k a c h : 
692 goleca

L w ó w ,
pasaż

M i ko l a s cha .

Znakomity snr .r do obuwia
tirleciv* p r z e m k a n iu  261m U r,JVIK HCfZOWbKI

Głuw&u sk ła  tai b i m a te ria łó w  
Lw dT*f, u l .  A U f td e J iic k e  i. 3 .

2ehzo fasonowe, blachc c'. n Kowaną
»j i czarm;, osie do wa­

zów go&podurcaycii gwcźd.rie, złom maszynowy i*o 
topieni i 'akup,_za- fl-rnuinn m5' Faiiryita mafe^yn rol- 

raz i w każde ilości i j bo Ił. niczych w Oświęcimie.

Cdofisdedzialoy. rwdaktori Statusła.*. Biega. Z druPanJ u&fi va Eolskiego" cog zarKgdem Autoiiego Lohnalika-


